
posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 21 bm. 
rozpatrzyło kompleks proble­
mów dotyczących rozwoju roi 
nictwa i przemysłu śpożyw- 
zeg0. Dokonano oceny kam­

panii zbiorów zbóż, okopowych 
i pasz oraz wyników produk­
cji roślinnej w 1972 r. i jej 
opływu na dalszy rozwój ho­
dowli. .Stwierdzono, ze wzrost plo­
nów zbóż, okopowych i zielo­
nek stwarza korzystne warun 
ki dla dalszego rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej. Potwierdza 
to utrzymująca się tendencja 
wzrostu trzody chlewnej i by­
dła Zwrócono uwagę na po­
trzebę bardziej racjonalnej go 
spodarki paszami.

Oceniono przebieg tegorocz­
nej kampanii żniwnej i na­
kreślono kierunki lepszego wy 
korzystania maszyn rolniczych 
oraz usprawnienia systemu 
kierowania i organizacji prac 
żniwnych.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne oceniło reali 
zację zadań społeczno-gospo­
darczych w państwowych go­
spodarstwach rolnych i wy­
tyczyło kierunki ich dalszego 
rozwoju. Określono zadania 
PGR w zakresie intensyfika­
cji produkcji rolnej. W zago­
spodarowaniu gruntów pań­
stwowego funduszu ziemi, po­
prawy wyników gospodar-
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Pierwsze posiedzenie
gabinetu bońskiego

We wtorek odbyło się pierwsze po wyborach posiedzenie 
gabinetu bońskiego, w którym uczestniczyli również prze­
wodniczący frakcji parlamentarnych: SPD — Herbert Weh- 
ner i FDP — Wolfgang Mischnick. Brandt dokonał na wstę­
pie krótkiej oceny sytuacji politycznej.
Rzecznik rządu, Conrad 

'Ahlers, informując prasę o 
tym posiedzeniu, oświadczył, 
że intencją rządu jest, by no­
wo wybrany parlament jesz­
cze w tym roku uchwalił bu­
dżet federalny na rok 1972 do­
tychczas nie uchwalony, ponie 
waż koalicja utraciła w po­
przednim Bundestagu więk­
szość. Drugie i trzecie czyta­
nie budżetu odbyłoby się oko­
ło 20 grudnia, jeżeli izba wyż 
sza (Bundesrat), w której cha 
decja ma nadal większość, nie 
wniesie żadnych procedural­
nych sprzeciwów.

Na posiedzeniu rządu oma­
wiano również sprawy wojsko 
we. przy czym minister gospo­
darki i finansów Helmut 
Schmidt zapowiedział. że wy­
datki na Bundeswehrę nie zo­
staną zmniejszone.

Ponad 19 tysięcy 
uczestników V Turnieju 

Młodych Mistrzów Techniki
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Narada w Komisji Planowania RM
Prace nad projektem Narodowego Planu Gospodarczego 

i budżetu na rok 1973 dobiegają końca. Wkrótce projekty 
te rozpatrzy Sejm PRL.

Zagadnienia tempa dalszego 
rozwoju naszej gospodarki i 
proporcji w przyszłorocznym 
planie były już wielokrotnie 
rozpatrywane przez kierowni­
ctwo partii i przez rząd. Wa­
ga, jaką przykłada się do pro 
gramu gospodarczego trzecie­
go roku 5-latki wynika stąd, 
że będzie to rok decydujący 
o pomyślnym wykonaniu,

Znane są już także terminy 
najważniejszych posunięć poli­
tycznych koalicji. Oto na 13 
grudnia przewidziane jest kon 
stytucyjne posiedzenie parla­
mentu, na którym Bundestag 
wybierze nowego przewodni­
czącego. Kandydata desygnuje 
najsilniejsza frakcja parlamen 
tu, czyli obecnie SPD. Nie wy­
klucza się, że stanowisko to 
obejmie po raz pierwszy kobie­
ta. Następnego dnia, a więc 14 
grudnia, Bundestag dokonałby 
wyboru nowego kanclerza, a 
15 grudnia nastąpiłoby zaprzy­
siężenie nowego gabinetu.

W okresie między 20 a 24 
grudnia zostałby podpisany w 
Berlinie układ o podstawach 
normalizacji stosunków NRD 
— NRF. Kanclerz zapowiedział 
już oficjalnie, że gotów jest 
udać się w tym celu do Berli­
na.

Deklarację rządową dotyczą 
czą głównie polityki zagrani­
cznej. Willy Brandt ma złożyć 
18 stycznia, po czym nastąpi 
debata na ten temat. Program 
rządu w sprawach polityki gos 
podarczej ma być przedstawio 
ny izbie nieco później i być 
połączony z debatą nad bu­
dżetem państwa na rok 1973.
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Odczyt S. Trepczyńskiego
Na zaproszenie organizacji prze­

mysłowców amerykańskich „Cal- 
vin Bullock Forum”, przewodni­
czący 27 sesji Zgromadzenia Ogól­
nego wiceminister spraw zagrani­
cznych PRL Stanisław Trepczyń- 
ski wygłosił odczyt na temat per­
spektyw odprężenia i współpracy 
międzynarodowej.

Wystąpienie E. Kułagi w ONZ
Zgromadzenie Ogólne NZ przy­

stąpiło do debaty nad kolejnym 
punktem porządku dziennego 
XXVII Sesji, a mianowicie nad wy 
konaniem postanowień deklaracji 
w prawie umocnienia bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. W imie­
niu delegacji krajów socjalistycz 
nych przedstawiciel Polski Euge 
niusz Kutaga przedłożył projekt 
rezolucji w tej sprawie.

Spotkanie Le Duc Tho Kissinger
Specjalny doradca delegacji 

DRW na konferencję paryską w 
sprawie Wietnamu. Te Buc Tho 
spotkał się we wtorek w stolicy

nawet dużym przekroczeniu 
wszystkich naszych zamierzeń 
ekonomiczno-społecznych prze­
widywanych na ten okres.

Jakiż więc będzie plan 1973 
roku? Jakie kluczowe proble­
my trzeba będzie rozwiązać, 
na jakie kwestie położony bę­
dzie największy nacisk?

Dobrą okazją do zapoznania 
się z przyszłorocznymi zada­
niami stanowiła narada prze­
wodniczących wojewódzkich 
komisji planowania, zorganizo 
wana w Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. Jej 
przewodniczący — wiceprezes 
Rady Ministrów Mieczysław 
Jagielski, a także dwaj I za­
stępcy przewodniczącego Ko­
misji Planowania — Józef Piń 
kowski i Kazimierz Sccomski 
zreferowali węzłowe sprawy 
1973 r.

Przede wszystkim — kilka 
słów o koncepcji budowy pla­
nu. Otóż oparto ją na trzech 
podstawowych przesłankach: 
wycinku planu 5-letniego, do­
tyczącego 1973 r.; korzystnym 
tegorocznym bilansie ekono­
miczno-społecznym. jako bazie 
wyjściowej do ustalenia więk­
szych zadań; nowych potrze­
bach, które pojawiają się w 
związku ze zwiększeniem tern 
pa wzrostu gospodarczego. 
Przyjęcie wskaźników znacz­
nie wyższych, niż poprzednio 
przewidywano na trzeci rok 
5-latki, oznacza, że przyszło­
roczny plan będzie planem 
śmiałym, aczkolwiek .napiętym. 
Mówią o tym choćby takie pro 
ponowane wskaźniki, jak 
wzrost dochodu narodowego o 
7.9 proc, w porównaniu z br., 
wzrost produkcji czystej w 
przemyśle o ok. 10 proc., a w 
rolnictwie o ok. 1,3 proc., 
wzrost obrotów handlu zagra­
nicznego o 16.7 proc., fundu­
szu spożycia o 9,1 proc., na­
kładów inwestycyjnych netto 
0 12 9 proc.

Równolegle z rozwojem prze 
mysłu i rolnictwa planuje się 
dalsze zwiększenie zadań bu­
downictwa mieszkaniowego (w 
sumie w ciągu 3 pierwszych lat 
5-latki wybuduje się o 14 tys.

Francji ze specjalnym doradcą 
prezydenta USA do spraw bezpie­
czeństwa narodowego, Henry Ki* 
ssingerem.

Rokowania ZSRR - USA
W Genewie rozpoczęło się pier­

wsze posiedzenie w ramach nowej 
rundy radziecko-amerykańskich 
rokowań w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT). Po­
przednie rokowania były prowa­
dzone na przemian w Wiedniu i 
Helsinkach.

Suharto w Belgii
Prezydent Indonezji, gen. Suhar­

to przybył we wtorek z dwudnio­
wą wizytą oficjalną do Belgii.

Odznaczenie M. Susłowa
Członek Biura Politycznego, 

kretarz KC KPZR. Michaił 
se-

Su-
słów odznaczony został w 70-tą 
rocznicę urodzin Orderem Lenina 
i drugim — złotym medalem 
„Sierp i Młot”, „za wielkie zasłu­
gi dla KPZR i państwa radziec­
kiego”.

Deiegacja Jemenu w Moskwie
Na zaproszenie KC KPZR, Pre­

zydium Rady Na (wyższej i rządu 
radzieckiego, we wtorek do Mo­
skwy przybyła z oficjalna wizy­
tą partyjno-rzadowa delegacja T u- 
dowo-Demokraty cznej Republiki 
Jemenu z przewodniczącym Rady 
Prezydenckiej, zastępcą sekretarza 

mieszkań więcej niż przewidy 
wano), rozbudowę szkolni­
ctwa, ochrony zdrowia itd.

Na tle przyjętych na przy­
szły rok proporcji i wskaźni­
ków wzrostu, rysuje się kilka 
podstawowych problemów do 
rozwiązania. Pierwszy z nich 
to utrzymanie i pogłębienie 
równowagi pieniężno-rynko- 
wej. Przyrostowi gotówki na 
szego społeczeństwa musi towa 
rzyszyć wzrost dostaw towa­
rów równy ok. 63 mld zł oraz
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Kombajn dla meliorantów

Do najbardziej pracochłonnych 
zajęć w rolnictwie należy me­
liorowanie pól. W NRD podjęło 
próby mechanizacji tych prac. 
Skonstruowano kombajn „Melic- 
mat", który wypróbowywany jest 
obecnie na polach indywidual­
nych w Granówku pow. Nowy 
Tomyśl. Wszystkie czynności wy 
konywane są mechanicznie. Rola 
człowieka ogranicza się do kon­
trolowania prawidłowego działa­
nia poszczególnych urządzeń. 
Kombajn układa plastikowe lub 
kamionkowe rurki drenarskie. Je­
go wydainość, przy zaledwie 5- 
osobowej obsłudze iest bez po­
równania większa niż przy pra­
cach melioracyjnych, systemem 

tradycyjnym.
Na zdjęciu: „Meliomat" pracuje 

na polach Granówka. (za)
Fot. — H. Kamza

generalnego KC Frontu Narodowe­
go, Salaoem Ali Rubai na czele. 

Po rozmowach polsko-bułgarskich
Na wspólnym posiedzeniu Biura 

Politycznego Komitetu Centralne­
go Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej i Rady Ministrów, Todor 
Ziwkow poinformował o wynikach 
oficjalnej wizyty przyjaźni w Buł­
garii polskiej delegacji partyjno- 
rządowej z Edwardem Gierkiem > 
Piotrem Jaroszewiczem na czele 
Biuro Polityczne KC BPK i Rada 
Ministrów zaaprobowały rezulta­
ty spotkań i rozmów partyjno-rzą- 
dowych delegacji Bułgarii i Polski. 
Bardzo dobrze oceniono obecny 
stan wszechstronnych stosunków 
bułgarsko.pnlskich, a także per­
spektywy ieh rozwoju.

Marokańska wizyta w NRD
Niemiecka Socjalistyczna Partia 

Jedności i Partia Wyzwolenia i 
Socjalizmu Maroka stwierdziły cał­
kowitą jedność poglądów w walce 
o zagwarantowanie pokoju w ca­
łym świecie oraz w walce prze­
ciwko imperializmowi i neokolo- 
nializmowi, stwierdza wspólne 
oświadczenie opubUkowane w 
związku z wizytą delegacji Maro­
ka w Berlinie.

Podróż prezydenta Chile
Chilijskie ministerstwo spraw za­

granicznych przekazało komuni­
kat o planowanej podróży zagra­
nicznej prezydenta Salvadora Al-
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Poziom wysoki i wyrównany
/ Wczoraj odbywały się pierwsze koncerty finp listów VI Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego w Poznaniu — po ogłoszeniu wyników Jury o 
tym, kto wchodzi do „dziesiątki” kandydującej do nagród.
Nazajutrz po zapadnięciu tej 

decyzji zwróciliśmy się do 
przewodniczącej Jury prof. 
Ireny Dubiskiej z prośbą o kil­
ka refleksji na temat poziomu 
tegorocznego konkursu jak i 
przygotowania kandydatów.

— Członkowie Jury, którzy 
brali udział w wielu konkur­
sach wiolinistycznych na świe 
cie badż też w kilku konkur­
sach im. H. Wieniawskiego, u- 
ważają, że poziom tegoroczne-

Konferencja naukowa projektantów

Komputery mogą ulepszyć 
cykl inwestycji

W czwartek rozpoczyna się w Poznaniu dwudniowa ogól­
nopolska konferencja naukowo-techniczm, poświęcona za­
gadnieniu unowocześnienia i ulepszenia pracy biur projekto­
wych.
Jak wiadomo, w cyklu in­

westycyjnym prace projektan­
tów - konstruktorów mają de­
cydujący wpływ na czas bu- 
dowy i osiąganie zdolności
wytwórczych nowo budowa­
nych obiektów, uruchamianie 
seryjnej produkcji urządzeń

lende. Od 30 listopada do 13 grud­
nia prezydent Allende odwiedził 
Meksyk, Związek Radziecki i Ku­
bę, a także wygłosił 4 grudnia 
przemówienie na posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w No­
wym Jorku.

Zamrożenie cen w W. Brytanii?
Większość rządowa w Izbie Gmin 

zdołała przeforsować w trzecim
czytaniu projekt ustawy, przewi­
dującej zamrożenie na 30 dni cen 
i płac. Projekt ten zanim wejdzie 
w życie powinien jeszcze być ofi­
cjalnie zatwierdzony w Izbie Lor­
dów.

Miejscowi obserwatorzy nie wy­
kluczają że polityka ta będzie 
kontynuowana i po tym terminie.

„Mazowsze4 w brytyjskiej TV
Telewizja brytyjska nadała 50- 

minutowy program, poświęcony 
polskiemu zespołowi pieśni i tańca 
„Mazowsze”, Zaprezentowano naj­
ciekawsze pieśni i tańce ludowe 
poC-odzące z programu tegorocz­
nego tournee „Mazowsza” po W 
Brytanii.
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go Konkursu poznańskiego 
jest wyjątkowo wysoki i wy­
równany. Jest to też moje oso­
biste zdanie- Uważam, że znacz 
nie więcej skrzypków zasługi­
wało na udział w finale. Na 
przykład znakomita skrzypacz­
ka z Austrii Roswitba Randa- 
cher musiała odpaść, bo zade­
cydowały o tym setne punktu... 
Cóż. regulamin przewiduje tyl­
ko 10 nagród. Ale świetnych 
nawet wirtuozów jest więcej.

Tak więc wczoraj w ITT eta­
pie Konkursu wystąpiły Ja­
ponka Machie Oguri i Rumun­
ką Magda Sarbu. Japonka wy­
konała Koncert Skrzypcowy 
nr 1 op. 35 K. Szymanowskie- • 
go i Allęgro ma non tronpo z 
Koncertu Skrzypcowego D-dur 
op. 61 L. v. Beethovena. a Ru­
munka — Koncert Skrzypcowy 
d-mol op. 22 H. Wieniawskie­
go i Allegro ma non tronno z 
Koncertu Skrzypcowego D-dur 
op 77 J. Brahmsa.

Dzisiaj, jak i we wszystkich 
kolejnych przesłuchaniach III 
etapu, występować będzie po 
dwóch kandyd

Codziennie trwaja nadal im­
prezy towarzyszące Konkurso­
wi. które upowszechniają i n e 
zentują bogactwo muzycznego 
dorobku naszego miasta. .1 tak 
wczoraj w Sali Odrodzenia Ra-
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itp. Przygotowanie inwestycji 
w sferze projektowania może 
zapewnić wybór najefektyw­
niejszych i niezawodnych roz­
wiązań i może być wielokrotnie 
skrócone przy zastosowaniu 
elektronicznej techniki oblicze 
niówej i’ nowoczesnego sprzę­
tu pomocniczego.

Celem konferencji jest ocena 
dotychczasowego stanu orga­
nizacyjno - technicznego biur 
projektowych w kraju, na przy 
kładzie przemysłu maszynowe 
go. budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych. ' Za­
łożeniem konferencji jest tak­
że określenie perspektyw auto 
matyzacji prac projektowych 
w Polsce do 1980 r. oraz usta­
lenie programu etapowego 
wdrażania tego nowoczesnego 
systemu w procesie powszech­
nego nroiektowania urządzeń 
czy obiektów.

Organizatorami konferencji 
są dwie sekcje branżowe po­
znańskiego oddziału Stowarzy 
szenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich, Międzyzakłado­
we Koło Ekonomistów Biur 
Projektowych przy Oddz^le 
Wojewódzkim Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego w 
Poznaniu oraz Zesnół Metodo­
logii Projektowania Zakładu 
Prakseologii Polskiej Akademii 
Nauk.

W spotkaniu wezmą udział 
wybitni znawcy problemu z 
całego kraju oraz goście z Buł 
garii, NRD i Węgier. Towarzy­
sząca konferencji wystawa 
sprzętu zaprezentuje nową te­
chnikę elektroniczną, a wśród 
ich polski mmikomputer K 202, 

iapoński mikrokomputer „Sey 
ko” oraz angielskie urządzenia 
pomocnicze, (zs)



W zwierciadle wydarzeń

Europa w Helsinkach
Kiedy 22 listopada w małej miejscowości Otaniemi niedaleko 

Helsinek przy stole konferencyjnym w budynku politech- 
, niki zasiądą przedstawiciele 32 państw europejskich oraz 

Stanów Zjednoczonych i Kanady — w dziejach kontynentu euro­
pejskiego, „wyróżnionego" niejako przez historię pod względem 
Ilości i rozmiarów kataklizmów wojennych — otworzy się nowy 
rozdział. Podjęte zostaną działania dla stworzenia przesłanek 
nowej Europy, bezpiecznej i ustabilizowanej.

Długa i mozolna droga prowadziła do tego celu, jaki uka­
zuje nam fińskie spotkanie przygotowawcze do europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współpracy. Wiodła ona przez ma­
nowce „zimnej wojny", kiedy to koncepcja Europy, w myśl teo­
rii głoszonych przez określone koła na zachodzie, utożsamiała 
się ze strategią „odstraszania" i wzajemnej wrogości. Strategia 
ta załamała się wobec realnej siły pokojowej, jaką reprezento­
wały od początku swego istnienia i reprezentują nadal państwa 
socjalistyczne.

Rosnąca potęga materialna państw socjalistycznych, pokojo­
we oddziaływanie ich polityki, wreszcie zniecierpliwienie społe­
czeństw zachodnioeuropejskich, zwłaszcza młodego pokolenia, 
przedłużającym się stanem zimnowojennej gorączki — wszystko 
to sprawiło, że koncepcje okresu zimnej wojny stopniowo stały 
się anachronizmem także w oczach wielu polityków zachodnich. 
Zaczęto uświadamiać sobie coraz wyraźniej, że państwa Europy, 
kontynentu szczególnie newralgicznego, nie mogą egzystować 
obok siebie w atmosferze wzajemnej nieufności, lecz muszą ko- 
egzystować na zasadzie partnerstwa nie wykluczającego różnic 
ustrojowych.

Uświadomienie sobie tej konieczności zaowocowało szczegól­
nie obficie w ostatnich latach i miesiącach w postaci takich 
wydarzeń, jak podpisanie układu ZSRR — NRF i Polska — NRF, 
zapoczątkowujących niezbędny dla pokoju w Europie proces 
normalizacji między NRF a państwami socjalistycznymi, jak pa­
rafowanie w dniu 8 listopada układu zasadniczego między NRF 
i NRD, stanowiącego punkt wyjścia dla współpracy obu państw 
niemieckich oraz ich wejście do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Ważnym czynnikiem współdziałającym na rzecz pokoju w 
Europie jest również wynik ostatnich wyborów parlamentarnych 
w Niemieckiej Republice Federalnej. Usunięty został bowiem 
element niepewności co do dalszej linii politycznej tego pań- 
ątwa wobec świata zewnętrznego.

W takich oto warunkach rozpoczyna swe obrady konferencja 
przygotowawcza do ogólnoeuropejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. W inicjatywach, które doprowadziły do jej 
zwołania niemały wkład wniosła Polska. Jest to szczególne 
wyróżnienie dla naszego narodu, którego udział w rozstrzyganiu 
spraw europejskich w poprzednich pokoleniach nadto często wy-
rażał się jedynie daniną krwi. M. J.

Wspólną pracą
przyspieszymy rozwój kraju

Dokończenle ze str. 1 
usług wartości około 11 mld 
złotych.

Kolejne zagadnienie — to 
sprawne uporanie się z trud­
nym i bogatym programem in­
westycyjnym. Jego zakres, 
skala i charakter nakazują 
skracanie nie tylko cykli reali­
zacji nowych obiektów, ale 
również okresu dochodzenia 
przez nie do pełnej projekto­
wanej zdolności produkcyjnej

Ustalony poziom nakładów 
inwestycyjnych jest granica 
maksymalną: wszystkie środki 
muszą zatem być wykorzysta­
ne jak naibardziej racjonalnie, 
celowo i efektywnie-

Niezmiernie ważna sprawa w 
roku przyszłym będzie nadal 
aktywizacja handlu zagranicz­
nego, a zwłaszcza eksportu 
Stać nas na wyraźne zwiększe­
nie zadań w tej dziedzinie, 
mamy bowiem jeszcze sporo 
nie wyzyskanych na tym polu 
rezerw.

Wreszcie — nową rangę po­
winno zyskać pojecie efektyw­
ności planu, efektywności na­
szego działania. Chodzi tu o 
racjonalniejsza politykę zatrud 
nieniową. o poprawę relacji 
ekonomicznych, a nade wszyst­
ko o oszczędniejsze zużywanie 
materiałów i surowców.

Realizacja tych niełatwych 
zadań spada nie tylko na re­
sorty gospodarcze, ale także w 
coraz większym stopniu na 
władze terytorialne.

Zwiększenie aktywności 
władz terenowych sprzyjać 
będzie uruchomieniu dodatko­
wych dźwigni naszego przy­
spieszonego rozwoju w nad­
chodzącym roku. (PAP)

Lepsze zaopatrzenie rolnictwa 
Wykorzystanie rezerw i użytków rolnych 
Poprawa organizacji pracy

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

2zych i warunków socjalnych 
załóg.

Ważnym zadaniem PGR jest 
szybkie rozszerzenie postępu 
społeczno - produkcyjnego w 
rolnictwie, zacieśnienie i roz­
wijanie współpracy ze spół­
dzielniami produkcyjnymi, kół 
kami rolniczymi i gospodar­
stwami indywidualnymi.

Biuro Polityczne określiło za 
dania instancji i organizacji 
partyjnych oraz samorządu 
robotniczego w umacnianiu i 
dalszym wszechstronnym roz­
woju PGR.

Biuro Polityczne dokonało 
również oceny realizacji pro­
gramu rozwoju przemysłu spo 
żywczego i wniosków zmierza­
jących do szybszego urucho­
mienia produkcji nowych wy 
robów.

Szybszy niż to założono w 
planie 5-letnim wzrost siły na 
bywczej ludności oraz potrze­
by eksportu stawiają przed 
przemysłem spożywczym zwięk 
szone zadania. Biuro Politycz­
ne zaakceptowało przedłożone 
przez rząd propozycje przed­
sięwzięć, zmierzające do lep­
szego wykorzystania istnieją­
cych mocy produkcyjnych 
oraz przyspieszenia budowy 
i modernizacji przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze sprawozdaniem mini­
stra spraw zagranicznych PRL

leży jak wiadomo od wzrostu 
produkcji rolnej. Toteż próbie 
my rozwoju rolnictwa znajdu 
ją się nieustannie w centrum 
uwagi kierownictwa partyjne­
go i państwowego. Również na 
ostatnim posiedzeniu Biura Po 
litycznego rozpatrywane były
przedłożone przez 
ki wynikające z 
kampanii zbiorów 
cja w produkcji

rząd wnios 
tegorocznej 
oraz sytua- 
roślinnej i

z wizyty 
burgu.

Niemal

w

niu Biura

Belgii i Luksem-

na każdym posiedzę
Politycznego KC

PZPR i rządu rozpatrywane są 
sprawy związane z gospodar­
ką żywnościową i podejmowa 
ne decyzje zmierzające do 
zapewnienia stałej poprawy za 
opatrzenia rynku w artykuły 
żywnościowe, zarówno obecnie 
jak i w przyszłości. Świadczy 
to o głębokiej trosce jaką par 
tia i rząd na co dzień wykazu 
ją o systematyczne polepsze­
nie warunków bytowych ludzi 
pracy.

Poprawa w zakresie dostaw 
artykułów żywnościowych ża­

Już po raz czwarty w tym miesiącu

Rozgorzały walki 
syryjsko - izraelskie

We wtorek od wczesnych godzin rannych na syryjsko-izra- 
elskiej linii przerwania ognia, w rejonie wzgórz Golan. toczą 
się zacięte walki z użyciem lotnictwa, czołgów i ciężkiej ar-

zwierzęcej w bieżącym i przy 
szłym roku.

Dotychczasowe wyniki pro­
dukcyjne rolnictwa wykazują, 
że podejmowany przez pań­
stwo wysiłek dla przyspiesze­
nia intensyfikacji produkcji roi 
nej a tym samym lepszego zaopa 
trywania rynku w żywność daje 
oczekiwane rezultaty. W bie­
żącym — trudnym zwłaszcza 
dla sprzętu z pól zbóż i roślin 
okopowych — roku, rolnictwo 
nasze osiągnęło dobre zbiory 
i zwiększyło swą globalną pro 
dukcję w stosunku do ub. ro­
ku. Podjęte w latach 1970-71 
decyzje, zmierzające do poprą 
wy opłacalności produkcji 
zwierzęcej, wpłynęły na znacz 
ne przyspieszenie tempa roz­
woju chowu bydła i trzody 
chlewnej. W czerwcu br. pogło 
wie trzody wzrosło do 17,3 
min szt. czyli o 13,8 proc, w 
porównaniu do czerwca ub. ro 
ku, a bydła do 11,5, a więc o 
3,4 proc. Wyższe ceny zwierząt 
użytkowych w obrotach pomię 
dzy rolnikami oraz spadek u- 
boju cieląt są wyrazem pogłę 
bienia się tendencji do inten­
syfikacji produkcji zwierzę­
cej. Potwierdzeniem tego są 
także wyniki reprezentacyjne­
go kwartalnego spisu pogłowia 
zwierząt, przeprowadzonego we 
wrześniu br., który wykazuje 
dalszv wzrost pogłowia trzody 
i bydła.

Rolnicy posiadają duże zaso­
by pasz własnych i powinni 
je wykorzystać nie tylko dla 
dalszego powiększenia pogło­
wia zwierząt w roku przysz­
łym, ale też do odchowu do 
wyższych wag bydła przezna­
czonego na rzeź, które zamie­
rzali dostarczyć na punkty 
skunu w najbliższych miesią­
cach.
’ Wzrost pogłowia zwierząt 
bedzie także wspierany \przez 
państwo przy pomocy dostaw 
przemysłowych pasz treści­
wych w przyszłym roku. Ko­
rzystnie zapowiada sie zaopa­
trzenie rynku w mleko i je­
go wvroby. Plan skupu mleka 
w bież, roku bedzie przekro­
czony, a w roku następnym 
spodziewany jest dalszy wzrost 

| dostaw.

Nie oznacza to bynajmniej, 
że realizacja przyszłorocznych 
zadań w rolnictwie będzie 
sprawą łatwą. Biuro Polity­
czne rozważało możliwości szyb 
szego zaopatrzenia rolnictwa 
w maszyny m. in. do zbioiu 
zbóż, zielonek, roślin okopo­
wych. Za niemniej pilną spra­
wę uznano zwiększenie dostaw 
dla rolnictwa środków trans­
portu oraz usprawnienie zaooa 
trzenia w części zamienne do
maszyn zgodnie z 
użytkowników i 
naprawczych.

W dyskusji dużo

potrzebami 
warsztatów

uwagi po-
święcono lepszemu wykorzy­
staniu rezerw produkcyjnych 
rolnictwa, intensywnemu wy­
korzystaniu użytków rolnych, 
lepszej organizacji pracy ma­
szyn zarówno w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
jak i maszyn chłopskich oraz 
organizowaniu wzajemnej no- 
mocy rolników przy żniwach i 
zbiorach roślin okopowych.

Sprawom tym w przyszłości 
powinni poświęcić wiele uwa­
gi naczelnicy urzędów gmin­
nych i zespoły pracowników 
gminnej służby rolnej. Bo­
wiem dopiero połączenie dzia­
łania państwa z działaniem 
rolników i pracowników 
rolnictwa oraz instytucji i or­
ganizacji je obsługujących za­
pewni warunki szybkiego po­
stępu w rolnictwie. (PAP)

|KRG3NIKą

Współpraca dla dobra pacjenta
Wzrastająca urazowość kończy, 

ny górnej rodzi potrzebę podjęci* 
prac badawczych, które by pozwo­
liły na wykorzystanie w przemyt 
śle ortopedycznym najnowszych 
osiągnięć techniki. Wczoraj zawar- 
te zostało porozumienie międzh 
Akademią Medyczną w Poznaniu i 
Centralnym Ośrodkiem Techniki 
Medycznej w Warszawie, w spra. 
wie utworzenia wspólnego zespo­
łu badawczego zajmującego Sj- 
rozwiązywaniem problemów tech­
nicznych protezowania kończvn 
górnych, w oparciu o działalno^ 
poznańskiego Instytutu Ortopedii 
i Rehabilitacji AM.

COTM, specjalizujący się w pro 
blemach techniki medycznej, za­
pewni m. in. środki na wyposaż- 
nie zakładu w odpowiednią apa. 
raturę naukowo-badawczą 1 Urzą. 
dzenia niezbędne do realizacji prac 
zakładu (wykonywanie prototypów 
urządzeń), Instytut Ortopedii i 
Rehabilitacji da pomieszczenia i 
niezbędną dla tego typu pracy ba- 
zę kliniczną, (bw)

Nagrody dla księgarzy
Coraz więcej księgarzy otrzyma- 

je nagrody jubileuszowe za dłu- 
goletnią pracę w upowszechnianiu 
książki. Ostatnio nagrody takie 
wręczono na wieczornicy z okazji 
55 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej i 50-lecia ZSRR. Nagrody 
wraz z dyplomami uznania otrzy­
mali: Henryk Kośmider — kierow­
nik Księgarni Naukowej w Pozna 
niu, Lidia Bernatowska — zastęp, 
ca kierownika Działu Księgarskie
go w
Czaiński

Domu Książki, Antoni
zastępca

Księgarni Technicznej
kierownika 

w Pozną-
niu. Odznaki „Wzorowego Księ­
garza” wręczono: Urszuli Rutkow­
skiej z Jarocina, Annie Nąskr^c- 
kiej z Konina, Barbarze Piętrzy- 
kowskiej ze Środy i Marianowi 
Dziurleji z Poznania, (stach)

Walki w Wietnamie Południowym

W ciągu minionej doby patrioci
przeprowadzili 72 ataki

Z komunikatu ogłoszonego we wtorek w Sajgonie wynika, 
że w ciągu minionych 24 godzin, patrioci połudnlowowiet- 
namscy przeprowadzili 72 ataki lądowe i artyleryjskie na po.

tylerii.
Walki 

czwarty 
miesiąca

te już po raz
w ciągu ostatniego 
— zostały sprowoko-

wane przez stronę izraelską.
Pretekstem do podjęcia pi­

rackich nalotów na terytorium 
Syrii było znalezienie przez 
żołnierzy izraelskich kilku min 
podłożonych na okupowanych 
wzgórzach Golan przez bojow-

no do milczenia 5 
baterii.

Jeden samolot 
stał stracony, ale

ników palestyńskiego ruchu 
oporu. Izraelskie lotnictwo 
trzykrotnie w godzinach ran­
nych i południowych atako­
wało gęsto zaludnione rejony 
zachodniej części Syrii oraz 
stanowiska armii syryjskiej. 
Odpowiadając na te prowoka­
cje, artyleria syryjska otwo­
rzyła ogień na pozycje wojsk 
przeciwnika, niszcząc kilka o- 
biektów celnymi trafieniami. 
Obok artylerii obie strony 
wprowadziły także do walki 
broń pancerną-

Jak wynika z komunikatu 
ogłoszonego w Damaszku, nad 
zachodnia częścią Syrii rozgo­
rzała walka powietrzna miedzy 
16 samolotami izraelskimi i ty- 
luż samolotami syryjskimi. 
Dwie maszyny izraelskie zosta­
ły strącone i spadły na tery­
torium okupowanych wzgórz 
Golan. Zniszczono także 14 
czołgów izraelskich i zmuszo-

Każdy może 
zaprenumerować „Głos“

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego" naj 
lepiej gwarantuje prenumera­
ta. Każdy może ją sobie za­
pewnić — bez żadnych ogra 
nlczeń, jeśli w terminie do­
kona należnej za dany okres
wpłaty.

Zapłata 
wyłącznie 
mniejsze

jest 
na 

niż
kwartał cena

przyjmowana 
okresy nie 
kwartał. Na 
prenumeraty

Nr 278 (89401

lili IIII III III 1111 III III III lir
Ozislelszv serwis mtnrmacyiny 
opracował Witold de Mezer

izraelskich

uratować się. (PAP)

syryjski zo- 
nilot zdołał

Uwaga członkowie
Zespołu „Wielkopolska11
Zapowiedziane na czwartek godz. 

16 spotkanie członków zespołu 
„Wielkopolska” z uczestnikami 
Konkursu im. H. Wieniawskiego 
odbędzie się dziś (środa) o godz. 
16.

Pałac Kultury prosi uczestników 
o punktualne przybycie.

wynosi 39 zł. Można też za­
abonować „Głos" na półro­
cze za 78 zł, lub na cały rok 
— 156 zł.

Obecnie - do 10 grudnia 
można dokonywać wpłat na 
prenumeratę na l kwartał 
1973 roku lub na l półrocze 
i cały rok 1973 — za pośred 
nictwem blankietów PKO na 
konto Przedsiębiorstwa Upow 
szechnlenla Prasy I Książki 
„Ruch", Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 9, numer konta’ 
PKO 5-6-151.

Do 15 grudnia prenumeratę 
można sobie zapewnić u lis­
tonoszy bądź w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

Przypominamy, że o warun­
kach prenumeraty informuje­
my codziennie na przedostat­
niej stronie „Głosu”.

zycje wojsk reżimowych.
Siły wyzwoleńcze ostrzelały 

m. in. bazę lotniczą w Da 
Nang, niszcząc szereg obiek­
tów wojskowych. Ciężkie wal­
ki toczyły się na Płaskowyżu 
Centralnym w odległości 30 
km na południowy zachód od 
Pleiku; po przygotowaniu arty 
leryjskim patrioci zaatakowali 
tam stanowiska reżimowe w 
Thanh Ghi.

Nadal aktywne są pododdzia 
ły wojsk wyzwoleńczych w re 
jonie Sajgonu. Patrioci doko­
nali tam ataku na miejscowość 
Lai Thieu, w odległości 19 km 
na północ od stolicy oraz zaata 
kowali stanowiska reżimowe 
w Hang Son, 21 km na 
wschód od Sajgonu.

Amerykańskie samoloty stra 
tegiczne „B-52” dokonały 
siedmiu nalotów dywanowych 
na prowincję Quang Tri, w pół 
nocnej części Wietnamu Po­
łudniowego. co bynajmniej nie 
osłabiło aktywności sił patrio-* 
tycznych. Artylerzyści sił wyz­
woleńczych wystrzelili ponad 
tysiąc Docisków na pozycje re 
żimowe w tej prowincji. W Saj 
gonie tamtejsze dowództwo 
przyznało, że straty w rejonie 
miasta Quang Tri wynoszą 31 
żołnierzy piechoty morskiej, w 
tym 9 zabitych i 22 rannych.

Żołnierze sajgońscy rzuci­
li omyłkowo z pokładu śmi­
głowca kilka granatów ręcz­
nych na własne pozycje, zabi­
jając trzech i raniąc 66 ludzi. 
We wtorek przez drugi dzień z 
rzędu toczyły się walki wzdłuż 
drogi nr 25. prowadzącej na 
wschód od Sajgonu. Rejon sto 
łeczny bvł sześciokrotnie bom­
bardowany w nocy z ponie- 
dz?ałkn na wtorek.

Lotnictwo amerykańskie kon 
tynuuje naloty na tereny opa­
nowane przez siły patriotycz­
ne w Wietnamie Południowym. 
W opisywanym czasie samolo 
ty B-52 zrzuciły 1.250 ton 
bomb.

Nie ustają naloty amerykań 
skie na Demokratyczni Repu­
blikę Wietnamu. Z 20 na 21 
bm. aparaty B-52 dokonały 11 
nalotów na DRW. (PAP)

Dokończenie ze str 1
tusza Poznańskiego odbył się 
koncert Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyrekcia Je­
rzego Kurczewskiego. Każdy z 
pozostałych dni Konkursu 
urozmaicony bedzie równie 
świetnymi koncertami.

Ponadto wczoraj ogłoszono 
wyniki plebiscytu dziennikarzy 
na najlepszego pianistę-akon)* 
paniatora. Spośród 21 akom- 
paniatorów pierwsze miejsce 
zajęła Natalia Izewskaja 
(ZSRR), drugie ex aequo: An­
drzej Tatarski (Polska) i Józef 
Hala (CSRS), (mb)

w
Pożar

Singapurze
z największych do- 

mów towarowych w Singapu­
rze został całkowicie zniszczo­
ny przez pożar, który wybuch

Jeden

Albania nie będzie 
reprezentowana 
w Helsinkach

Rząd Albanii odmówił wzię­
cia udziału w rozpoczynają­
cych się dzisiaj rozmowach 
przygotowawczych do europej • 
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Notę w tej .sprawie, przeka­
zaną rządowi Finlandii, opu­
blikowała albańska agencja 
informacyjna ATA. (PAP)

we wtorek rano. .
Ogień wybuchł na parterze 1 

szybko rozprzestrzenił si? 
pozostałą część budynku. un’e' 
ruchamiając windy. Wewnat^ 
gmachu wybuchła panika. bu­
dzie rzucili się do wyjścia.

Dotychczas trudno jest stWJ 
dzić, ile osób zostało uwięź10' 
nych w budynku Według r®' 
lacji jednego z klientów 
ło co najmniej 6 osób, kto 
znalazły się w unierucho^’ 
nej windzie. Pracownicy sk 
pu usiłowali wyważvć drz 
windy, jednak musieli j.
gmach w obawie przed sza 
jacvm ogniem. •

Straty szacuje się na U u1 
lionów dolarów. (PAP)
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OBYWATELA
_ _ W ciągu mi- 

nionego półwie 
cza narody 
ZSRR pod kie- 

rownictwem 
K°munistycz- 

nej Partii 
Związku Ra­
dzieckiego o— 

giągnęły olbrzymie sukcesy we 
wszystkich dziedzinach życia- 
W gospodarce, nauce, technice, 
kulturze. Ale bodajże najbar­
dziej fascynujące, najbardziej 
optymistyczne są przemiany 
samego radzieckiego społe­
czeństwa, ukształtowanie się 
nowego człowieka, twórczego, 
aktywnego świadomego bu­
downiczego komunizmu.

Spróbuję tutaj przedstawić 
c0§ w rodzaju szkicu do zbio­
rowego portretu człowieka ra­
dzieckiego, portretu obywatela 
ZSRR-

W jubileuszowym, związa­
nym z 50-leciem Kraju Rad, 
wydawnictwie Centralnego 
Urzędu Statystycznego ZSRR 
znalazłem wśród szeregu in­
nych jedną bardzo interesują­
cą liczbę. Pod koniec 1972 
roku, spośród ponad 249 min 
obywateli ZSRR, 207 min czyli 
około 83 proc, stanowić będą 
ludzie urodzeni już po Rewo­
lucji Październikowej. Społe­
czeństwo radzieckie składa się 
więc w tej masie z jednostek 
wychowanych w latach władzy
radzieckiej, 
mował już 
oczywiście 
Kraju Rad.

ludzi których for- 
socjalizm. Jest to 
olbrzymi kapitał

Każdy człowiek radziecki 
tna głęboko wpojone przeko­
nanie, poparte doświadczeniem 
55 lat historii swojego kraju i 
swoim własnym doświadcze­
niem, że celowa i kierowana 
naukowo działalność ludzi, że 
praca zmienia na lepsze świat 
w którym żyje.

Współczesny wybitny pisarz 
radziecki Czyngiz Ajtmatow 
zapytany jaką cechę charakte­
ru obywatela ZSRR uważa za 
główną, odpowiedział:

„Nasz ustrój społeczny 
sprzyja formowaniu w czło­

wieku takich cech, które nie 
zmuszają go do gwałcenia swo­
jej natury, nie prowadzą do 
przestępstw i antyspołecznych 
postępków,, ale na odwrót; a- 
pelują do jego dobroci, ducho­
wej szczodrości, do poznawa­
nia istoty i sensu życia”. Pisarz 
zwrócił w swej wypowiedzi 
uwagę na moralną stronę oso­
bowości ludzkiej, ale ekonomi­
sta, socjolog, każdy ze swojej 
dziedziny mógłby podać przy­
kłady wyróżniających cech, 
które właśnie ustrój radziecki 
uformował w ludziach.

Weźmy np. kult pracy. Spo­
łeczeństwo radzieckie, jako 
pierwsze w historii świata, 
stworzyło pojęcie bohaterstwa 
pracy, stawiając je na równi z 
bohaterstwem stanów wyjąt­
kowych. Ustanowiony w 1938 
roku tytuł, Bohatera Pracy So­
cjalistycznej, nawiązuje do 
wcześniej ustanowionego tytu­
łu, Bohatera Związku Radziec­
kiego.

Pamiętam zaskoczenie i zdziwie­
nie Gagarina, gdy jeden z zacho­
dnich korespondentów wyraził 
przypuszczenie, że w związku ze 
światową sławą — jaka otacza 
Jurija, może on już do końca ży­
cia korzystać z niej i nie praco­
wać. Pierwszy człowiek kosmosu 
odpowiedział, że w Kraju Rad — 
Kraju masowego bohaterstwa — 
pracują wszyscy.

W ZSRR na równi z aktorami i 
sportowcami, którym sam zawód 
czy sukcesy gwarantują popular­
ność znane są szeroko i popula­
ryzowane nazwiska ślusarzy, gór­
ników, kombajnistów, dojarek. Nie 
mówiąc już o tych ludziach nauki, 
którzy wnieśli szczególny wkład w 
rozwój Związku Radzieckiego. 
Społeczne doświadczenie pokoleń, 
konsekwentna działalność ideowo- 
wychowawcza doprowadziły do u- 
kształtowania się głębokiego prze­
konania jednostek, że przede wszy­
stkim od pracy zależy miejsce, 
które zajmuje człowiek ostatecznie 
w społeczeństwie. Praca jest mia­
rą otaczającego go społecznego sza­
cunku i uznania, wreszcie — jego 
sytuacji materialnej. Tego rodza­
ju przekonanie rodzi z kolei akty­
wny stosunek do życia — nic 
dziwnego więc, że do cech, które 
ceni się tu w człowieku należą 
silny charakter, wola, życiowy 
optymizm.

Każdego nie uprzedzonego 
obserwatora musi uderzyć wy­
soki poziom intelektualny spo­
łeczeństwa radzieckiego. My­
ślę, że ludzie radzieccy są le­
piej, niż inne, społeczeństwa 
przygotowani do rozwiązywa­
nia skomplikowanych proble­
mów, jakie niesie rewolucja 
naukowo-techniczna. Można tu 
przytoczyć wiele przykładów 
Na każdy tysiąc zatrudnionych 
w gospodarce narodowej pełne 
i niepełne wyższe wykształce­
nie mają obecnie 653 osoby! 
Około 80,2 min ludzi objętych 
było w minionym roku szkol­
nym różnymi formami nau­
czania. Co czwarty pracownik 
naukowy świata znajduje się 
właśnie w ZSRR- Rosja przed­
rewolucyjna posiadała 11,6 tys. 
pracowników nauki. Obecnie 
jest ich w Związku Radzieckim 
ponad milion.

Nie będę mnożył liczb. Chciał- 
bym jedynie przypomnieć, te dy­
sponujący dziś najbardziej świat­
łym społeczeństwem Kraj Rad, 
zbiera owoce swej długofalowej 
polityki. Socjalizm rozpoczynał 
bowiem od inwestycji w człowie­
ka. Włodzimierz Lenin podpisał po 
Rewolucji Październikowej ponad 
400 dekretów w sprawie oświaty, 
już 42 lata temu rząd radziecki 
podjął uchwałę o powszechnym 
obowiązkowym nauczaniu podsta­
wowym. Rozwój gospodarczy i kul­
turalny ZSRR pozwolił przejść w 
roku 1970 na powszechne obowiąz­
kowe nauczanie w zakresie szkoły 
średniej. To bezprecedensowe po­
sunięcie celuje już swymi społecz­
nymi konsekwencjami w XXI 
wiek...

I wreszcie — chciałbym 
przejść do najważniejszego 
elementu świadomości zbioro­
wej ludzi radzieckich. Jest to 
głębokie, wewnętrzne przeko­
nanie o wyższości komunizmu 
słuszności programu rozwoju 
społeczno-gospodarczego i kul­
turalnego wytyczonego przez 
Komunistyczną Partię Związ­
ku Radzieckiego i realizowa­
nego przez jej kierownictwo 
Na oczach jednego pokolenia 
dokonało się przekształcenie 
Rosji carskiej w przodujące 
pod względem gospodarki nau-

Na Węgrzech

Rzeki i kanały zastąpią koleje
W pozbawionych dostępu do morza Węgrzech poważną rolę od- 

grywa transport rzeczny, koncentrujący się przede wszy- 
«kim na Dunaju i Cisie. Tani transport wodny daje gospodarce 
kraju poważne korzyści. Toteż z każdym rokiem wzrasta ilość 
przewożonych towarów, głównie surowców: węgla, ropy nafto­
wej, koksu, rud metali. Dunaj staje się pomału autostradą wodną.

W latach 1961-1965 drogami rzecznymi przewieziono 6 min ton 
towarów, w następnej pięciolatce ilość ta wzrosła do 9,5 min ton. 
Szybki rozwój transportu rzecznego, stawia przed gospodarką 
narodową liczne i nowe wymagania. Należy unowocześniać por- 
y rzeczne, pogłębiać szlaki komunikacyjne i rozbudowywać 

sieć kanałów.
Najpoważniejszym zadaniem jest obecnie rozbudowa portu w 

Budapeszcie, który przyjmuje statki o wyporności 5 tys. ton. Po 
zakończeniu prac pogłębiających i dalszej jego rozbudowie — do 
Budapesztu zawijać będą mogły statki o wyporności 10 tys. ton. 
Warto wspomnieć, że długość Dunaju w granicach Węgier wy­
nosi 417, a wliczając w to żeglowne dopływy — 521 km. Rzeka 
•a jest drogą wodną dla kilku państw europejskich. Prócz Wę- 
S'er korzystają z niej także NRF, Austria, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Rumunia i Bułgaria. Opłaca się więc inwestować w roz­
budowę starych i budowę nowych portów.

Nowe możliwości otworzy budowa całej sieci żeglownych ka­
nałów tworząc w przyszłości wielką europejską drogę wodną. 
Dunaj połączony kanałami z Renem — Łabą i Odrą połączy Mo- 
rze Czarne z Bałtykiem i Morzem Północnym. Byłby to system 
dróg wodnych niezwykle opłacalny dla całej Europy. Dlatego z 
akim zainteresowaniem Węgry przyjęły wyniki sympozjum w 

Raciborzu o budowie kanału Dunaj — Odra. (PAI)

ki i techniki państwo świata 
czołowy ośrodek i siłę napędo­
wą postępu światowego. Gład­
kie zmaterializowanie się do­
tychczasowych programów 
działania stanowi źródło owego 
charakterystycznego zaufani? 
w swe siły i pewność, z jak? 
ludzie radzieccy przystąpili do 
realizacji zadań wysuniętych 
przez XXIV Zjazd KPZR.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

tosuneK uo rzermosia w 
ciągu wielu lat falował 
przypływem i odpływem 

ulg i przywilejów. Wszystko to 
utrwalało w środowisku rze­
mieślniczym atmosferę krótko­
trwałej koniunktury., w której 
najlepiej czuli się amatorzy 
szybkich i nie zawsze legal­
nych zysków.

Okres ten jest już szczęśliwie 
od dwóch lat za nami- Trwa­
jące do niedawna porządkowa 
nie zasad prawnych j formuły 
działania tzw. inicjatywy pry­
watnej, wzięło początek ze 
wspólnych założeń polityki wo 
bec sektora nieuspołecznione­
go, przyjętych przez władze 
centralne PZPR i SD. Następ­
stwem tego były decyzje rządu, 
określające zasady dalszych 
kontaktów obu sektorów, wy­
nikające ze społecznego zapo­
trzebowania na dostawy ryn­
kowe, kooperację i usługi,: są 
także różnorodne ulgi dla rze­
miosła w nowej konsekwent­
nej polityce podatkowej. Rok 
temu wreszcie wspólna uchwa 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium CK SD, a 
potem uchwała VI Zjazdu — 
wytyczyły zakres działania i 
kierunki rozwoju rzemiosła.

Dzisiaj rzemiosło stoi w obli­
czu nowej ustawy, organiza­
cyjnych zmian, m. in. powsta­
nia Centralnego Związku Rze­
miosła, który zawiązany bę­
dzie na krajowym zjeździe w 
oołowie grudnia.

Tak więc nowa atmosferę, zna­
lezienie sie rzemieślnika w struk­
turze społecznej — potwierdza 
właśnie praktyka. W ciągu trzech 
kwartałów br. w Wielkopolsce 
liczba warsztatów wzrosła o 354. 
przy czym rozminęła sie szczegól­
nie branża budowlana (wzrost o 
297 zakładów), co odpowiada go­
spodarczym potrzebom regionu. 
Zwiększyły się też zatrudnienie t 
nabór uczniów. Młodych jest obec­
nie w rzemiośle wiecej niż prze­
widywano na koniec przyszłego 
roku, co trzeci pracownik w war­
sztatach rzemieślniczych uczy sie 
zawodu. Można szacować, że do 
końca br. będzie w sumie ponad 
17 200 warsztatów, z czego około 
5 800 na wsi, z zatrudnieniem około 
27 800 osób.

Co to środowisko znaczy w 
kraju i regionie? Liczbą war­
sztatów stanowi ponad 10 pro­
cent krajowego rzemiosła. Są 
to głównie (70 procent) zakła­
dy oparte na pracy właściciela 
i jego rodziny, a więc drobne 
warsztaty usługowo-wytwór- 
cze. Tych właśnie najwięcej

Przypływ nowycn możliwości

Społeczna 
ranga rzemiosła

potrzebujemy, zwłaszcza w 
małych miastach, będących za­
pleczem usługowym wsi. To­
też tego rodzaju zakłady są 
obecnie szczególnie uprzywile­
jowane nową polityką podat­
kową.

Właściwy klimat I opieka 
rychło przyniosły rezultaty. W 
ciągu trzech kwartałów br. 
łączne obroty wielkopolskiego 
rzemiosła wzrosły o 34—62 
procent, przy czym usługi dla 
ludności zwiększyły się o 41.6 
procent. Z kolei dochody wła­
ścicieli warsztatów powiększy­
ły się o 20 procent, a wiec 
więcej niż średnie dochody o- 
gółu zatrudnionych w kraju 
(13 procent).

Rozszyfrujmy niektóre z tych 
liczb. Przy całorocznych obrotach 
(w roku 1971) przekraczających w 
rzemiośle 2.2 miliarda złotych, bez­
pośrednio na poznański rynek do­
tarły towary za 347 min. zł i usłu­
gi — za 845 min. zł. resztę uzvskał 
sektor uspołeczniony w ramach 
kooperacji usługowo-wytwórczej

Z liczb tych jawi sie obecna po­
zycja wielkopolskiego rzemiosła, 
nastawionego głównie na usługi 1 
produkcje rynkowa. Taka też ry­
suje się przed nim przyszłość. 
Wraz ze zmiana struktury organi­
zacyjnej .ułatwiającej zaczadzanie 
nowemu samorządowi rzemieślni­
czemu. sektor ten zostaie ściślej 
wpleciony w system gospodarki 1 
odpowiedzialności.

Rzemiosło w tej pięciolatce 
zapewni połowę usług dla lud­
ności regionu, co oznacza po­
trzebę zwiększenia tych świad 
czeń do 1975 r. o blisko 40 pro­
cent — w Poznaniu i o 53 pro­
cent — w województwie. Jesz­
cze więcej (o 90 procent) przy- 
rośnie produkcja towarów na 
rynek. przy jednoczesnym 
ograniczeniu powiązań z przed­
siębiorstwami uspołecznionymi.

Oznacza to potrzebę dalszego roz­
woju sieci warsztatów wzrostu za­
trudnienia. zwłaszcza na wsi i w 
małych miastach, upowszechnie­
nie usług motoryzacyjnvch. radio- 
telewizyjnych. budowlanych, ko- 
walsko-ślusarskich. pralniczych 
zaopatrzenia wsi w wodę. W sfe­

rze obrotu towarowego konieczny 
jest wzrost liczby własnych skle­
pów spółdzielczych rzemiosła i 
domów towarowych, zaś w samej 
produkcji dla rynku — trafne uzu 
pełnlanle potrzeb miejscowycjj. 
Domena rzemiosła jest również wy 
korzystanie miejscowych, wtór­
nych i odpadowych surowców dla 
tej produkcji.

Na niedawnym Wojewódz­
kim Zjeździe Rzemiosła pod­
kreślano wielekroć. że te no­
we zadania, stojące przed śro­
dowiskiem, nie są wcale wy­
górowane- Opinia ta budzi 
optymizm u klienta, ale i 
pewne refleksje. Z jednej stro 
ny świadczy ona o pomyślnym 
klimacie i reakcji rzemiosła na 
wprowadzane zmiany, co sta­
nowi podstawę dla jego, dal­
szej stabilności i rozwoju- Z 
drugiej jednak taka opinia — 
zobowiązuje.

Skoro nie ma Już większych 
problemów z polityka podat­
kową, skoro partie i rząd 
gruntownie oczyściły przed­
pole dla działania rzemieślni­
ka, musi on skończyć z ko­
niunkturalizmem, z tymczaso­
wością. Trzeba nam wielu 
rzemieślniczych inwestycji w 
warsztatach, w całych bran­
żach. Także w pawilonach han 
dlowych i domach towarowych, 
których brak nawet w targo­
wym Poznaniu.

Konieczna Jest większa go­
spodarcza aktywność rzemio­
sła, jeśli mamy uwierzyć, że 
istotnie ujrzało ono wskazane 
miejsce w ogólnospołecznym 
podziale pracy i zadań.

Będzie to zatem duża odpo­
wiedzialność dla nowego sa­
morządu rzemiosła. Będzie to 
zarazem rzeczywisty egza­
min z prawidłowego pojmo­
wania miejsca rzemiosła i je­
go powinności. Bo powiedzmy 
prawdę — teraz już nie ma się 
czym zasłaniać, na co narze­
kać.

ZBILUT SĘK

Modernizacja handlu zapoczątkowana

Sklep z medalem - i na medal

□UGOD
Z KSIĄŻKAMI

PRAWO
Benedykt Bogomilski — „Opinie, 

porady prawne, wyjaśnienia w 
sprawach rad narodowych”. Wyd. 
Prawnicze, str. 187, zł 1S.

„Kodeks karny i ważniejsze u- 
stawy dodatkowe”. Wyd. Prawni­
cze, str. 733, zł 48.

INNE

Jerzy Wittlin — „Vademecum 
żurnalisty”. WL, str. 207, zł 20.

Marian Warowny — „Studnie 
lokalne urządzenia wodne”. LSW, 
str. 262, zł 33.

Wiosną tego roku załoga po­
znańskiego sklepu włókien­
niczego MHD nr 4 przy ul. 
Głogowskie] 142 otrzymała z 
rąk ministra nasz medal 
HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI. Był to nie sklep, a 
raczej kiosk, bo o powierzchni 
27 metrów kw. A jednak za­
łoga w pełni na medal zasłu 
żyła, dobrze pracując w nie­
zmiernie trudnych warun­

kach.
Obecnie pracuje jej się o wie 
le lepiej. Dzięki pomocy 
władz dzielnicowych, na za­
pleczu lokalu uzyskano mie­
szkanie, z którego przekwate­
rowano lokatora. Podwojono 
w ten sposób powierzchnię 
sprzedaży, stworzono mały 
magazyn I konieczne urządzę

Jednym , z podstawowych 
założeń obecnej 5-latki, 
u, 'lalt również następnych, 

nia ^aksymalne wykorzysta- 
możliwości dla 

nict, rea]izacji zadań budow- 
p a m’eszkaniowego także 

°znaniu i województwie.
gd?ia )epszei orientacji — ile, 
dzie * W jakim terminie bę- 
n0 budowało, opracowa-
g0 . reSionu wielkopolskie
ctwa -y Pogram budowni- 
tok mifszkaniowego do 1990 
toku ZU szczegółowy do 1980 
Mbv » i ewjele jednak wart 
by niJ3 , bilans potrzeb, gdy 
realnvn<S .frontowano g° z 

wyko- '-zynai.
tok^Jam opracowany do 1980 
Wyn,. 'e ma mc wspólnego z 
ProEnn,30^* liczbami, lub 
”na Przedstawionymi
alne Iro,st • Założenia są re- 
De ipct 06 i to własne god- 
dy rok ^kreślenia — na każ 

Ok Większe.
Na iie

i Uc»vA n°wych mieszkań 
^Wo,ew6d7tnraJ.eSzkańcy Poznania 

W okresie 10 łat 
liczbv l48-® tys. mieszkań, z 

K * nas? lataCh 1971—75 - 56,1 
“astępnej pięciolatce oko-

Nieodzowny warunek 
— wczesne uzbrojenie terenów

ło 92,5 tys. Aby bardziej obrazowo 
przedstawić stały, coroczny wzrost 
liczby mieszkań, dodajmy, że w 
województwie przewidziano wybu 
dowanie w tej 5-latcc 32,6 tys. 
mieszkań, będzie to o 13,4 proc, 
więcej, niż w minionym 5-leciu. 
W Poznaniu wzrost ten wyniesie 
29,7 proc.

Jeszcze więcej budować się bę­
dzie w latach 1976—80. W tym okre 
sie ma powstać o 64,9 proc, więcej 
mieszkań w porównaniu z obecna 
5-latką. Miasta Wielkopolski otrzy 
maja w nasiennym 5-leciu ponad 
53 000 mieszkań, a Poznań — 39.400.

Warunkiem realizacji tych 
zadań, które w 1980 r. znacz­
nie obniżą wskaźnik zagęszczę 
nia na 1 izbę (w Poznaniu do 
1,05, w województwie — 1,18) 
będzie przede wszystkim przy 
gotowanie na czas terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Sprawa najbardziej skompliko 
wana i wymagająca wielu za­
biegów, wyprzedzających sa­
mą budowę domów, Przedsię­

biorstwa budowlane, które w 
coraz większym zakresie stosu 
ją technologię uprzemysłowio­
ną, są w stanie zwiększać każ 
dego roku liczbę domów odda 
wanych do użytku. Aby jed­
nak tak się działo, trzeba dla 
nich przygotować we właści-

Sprawy budownictwa 
mieszkaniowego

wych terminach uzbrojone te­
reny.

Jeśli chodzi o budownictwo 
mieszkaniowe, to właśnie ta 
sprawa przysparza najwięcej 
trudności zarówno w Pozna­
niu jak i województwie. 
Wprawdzie wyznaczone tere­
ny pod budowę domów w peł­
ni zabezpieczają realizację pro

gramu do 1980 r., jednak na 
koszty ich uzbrojenia brak spo 
ro pieniędzy. W tym przypad­
ku nie wystarczy sam bilans 
potrzeb, lecz konkretne Złotów 
ki. A bez zapewnienia dosta­
tecznych nakładów inwestycyj­
nych na urządzenia komunal­
ne, założony cel nie mógłby 
być zrealizowany. Sytuacja wy 
maga więc przeznaczenia do­
datkowych kredytów. I to wca 
le niemałych, zważywszy, że 
szereg lokalizacji nie posiada 
podstawowych urządzeń komu 
nalnych takich jak woda, gaz 
czy sieć energetyczna.

Dla pełnego zabezpieczenia wy­
konania koniecznych inwestycji 
komunalnych w latach 1973—1975 
potrzeba jeszcze dla Poznania pra 
wie 400 min. zł, w województwie 
ponad 296 min. zł. W związku z 
jeszcze większym rozwojem bu­
downictwa mieszkaniowego w ko 
lejnej 5-latce rysuje się koniecz­
ność przeznaczenia na ten cel 
znaczniejszych nakładów; na po­

trzeby Poznania około 3 mld. zł 
i tyle samo dla województwa. O 
takie kwoty zabiegają władze obu 
prezydiów, bo tylko uzbrojenie 
terenów na czas gwarantuje pla­
nowany rozwój budownictwa miesz 
kaniowego. w tym także domów, 
budowanych z pierwszej fabryki, 
powstającej w Suchym Lesie dla 
potrzeb Poznania. Zanim bowiem 
ruszy taśmowa produkcja elemen­
tów prefabrykowanych, co ma na 
stąpić w IV kwartale 1974 r„ mu­
szą być uzbrojone tereny, na któ 
rych powstawać będą nowe osie­
dla.

Zwiększanie liczby budowa­
nych domów wiąże się więc 
nierozerwalnie z inwestycjami 
komunalnymi. Ściślej — bez 
zagwarantowania dostatecz­
nych środków na te ostatnie 
zadania, nie będzie można wy 
konać założonego programu do 
roku 1980, a to z kolei oznacza 
łoby zahamowanie poprawy 
warunków mieszkaniowych. Do 
tego dopuścić przecież nie móż 
na. Miejmy zatem nadzieję, że 
starania władz miasta i wo­
jewództwa zakończą się po­
myślnie i region wielkopolski 
otrzyma dostateczne nakłady 
na inwestycje komunalne, głów 
nie na uzbrojenie terenów pod 
nowe budownictwo.

Anna Siekierska

nią socjalne dla personelu. 
Powiększone wnętrze sklepu 
uzyskało nowoczesną opra­
wę z boazerii, luster I płyt 
gipsowych orez centralne o- 
grzewanle. Koszt moderniza­
cji I adaptacji pomieszczeń 
oraz remont mieszkania wy­
kwaterowanego lokatora wy­
nosi łącznie około 200 000 zł. 
Suma tylko z pozoru duża. 
Przyjmując bowiem, że teraz 
na wiele let uniknie się wy­
datków na bieżący remont, 
dzięki dużej trwałości nowe­
go urządzenia, luksus ten sta 
Je się bardzo oszczędny I 
celowy. Piszemy o tym, po­
nieważ sklep-medallsta za­
początkował zapowiadaną od 
dawna w naszej kampanii o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI 
modernizację poznańskie] sie­

ci handlowe].
Otwarty niedawno sklep (na 
zdjęciu) zapewnia teraz do­
godne warunki I kupna I 
sprzedaży. Taki też Jest cel 

całe] modernizacji, (zs)
Fot. — K. Przychodzki
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KSIĄŻKA BERLIN ZACHODNI
Rzadko kiedy na półki księ­

garskie trafia pozycja tak 
potrzebna, a co ważniej­

sze, tak aktualna, jak książka 
Wandy Tycner pt. „Berlin Za. 
chodni”*). Autorka w słowie 
wstępnym zapowiada, że:

„Na kartach tej książki 
Czytelnik znajdzie obraz mia­
sta widziany oczyma polskiego 
dziennikarza, który miał moż­
ność przeżycia w tym szcze­
gólnym miejscu Europy kilku 
interesujących lat. Były to la­
ta, kiedy po raz pierwszy bar­
dzo powoli i bardzo nieśmiało 
zaczynano poddawać dotych­
czasowe funkcje Berlina Za­
chodniego pewnym konfronta­
cjom, lata pierwszych rozwa­
żań możliwości stworzenia prze 
sianek, które pozwoliłyby prze­
kształcić miasto z „przyczółka” 
i „ciernia w ciele socjalistycz­
nego świata” w „pomost poro­
zumienia między Wschodem i 
Zachodem”. Po siedemnastu 
miesiącach rokowań ambasa­
dorzy czterech wielkich mo­
carstw parafowali w Berlinie 
Zachodnim „Porozumienie czte 
rostronne” Porozumienie z 
którego — według słów ra­
dzieckiego ambasadora — od­
niosą korzyści wszyscy, ponie­
waż „odniosą z niego korzyść 
pokój i odprężenie, i współpra­
ca międzynarodowa ...”

Ta zapowiedź daje pewne 
wyobrażenie o zakresie tema­
tycznym książki i o celu, który 
postawiła przed sobą autorka. 
Obraz miasta nie ogranicza 
się jednak do kilku „interesu­
jących lat”, które autorka prze 
żyła w Berlinie Zachodnim. Ca 
łość jest bowiem czymś w ro­
dzaju politycznej historii Ber­
lina Zachodniego, historii, któ­
ra się zaczyna od krótkiego 
zrelacjonowania międzyalianc- 
kich decyzji podjętych jeszcze 
przed kapitulacją III Rzeszy o 
podziale Wielkiego Berlina, 
który jak wiadomo ostatecznie 
został zdobyty przez połączone 
siły 1 Frontu Białoruskiego i 
1 Frontu Ukraińskiego Armii 
Radzieckiej, z którym współ­
działała nasza I Dywizja Pie­
choty im. T. Kościuszki. Do­
piero po 60 dniach radzieckiej 
okupacji miasta do Berlina 
przybyli alianci zachodni. W 
lipcu 1945 nastąpił podział mia 
sta na cztery sektory: radziec­
ki. obejmujący 45,6 procent ob­
szaru Berlina, amerykański — 
23,9 procent, brytyjski — 18,7 
procent i francuski, zajmujący 
11,8 procent powierzchni mia­
sta.

Autorka skrupulatnie prowa 
dzi czytelnika przez kolejne 
etapy historii miasta, przedsta-

wiając także sytuację politycz­
ną i gospodarczą Berlina w la­
tach 1946-1947, potem kryzys 
berliński (rozdmuchanie ra­
dzieckich ograniczeń komuni­
kacyjnych i transportowych do 
miana „blokady” i utworzenie 
przez aliantów1 zachodnich tzw. 
„mostu powietrznego”) aż do 
utworzenia statusu Berlina Za­
chodniego, który „nie wchodzi 
w skład żadnego państwa. 
Mieszkańcy jego nie są ani oby 
watelami NRD, ani obywatela­
mi NRF. Rezyduje tu odrębny 
korpus dyplomatyczny i kon­
sularny”.

Bodaj najbardziej interesu­
jące są rozdziały traktujące o

politycznych rozgrywkach o 
miasto, któremu Zachód prze­
znaczył rolę bazy szpiegostwa 
i dywersji nie tylko politycz­
nej, ale może przede wszyst­
kim gospodarczej. Ta ostatnia 
zresztą wymierzona przeciwko 
NRD prowadzona była z takim 
powodzeniem, że wskutek tej 
„akcji” Niemiecka Republika 
Demokratyczna straciła miliar­
dy marek. Gdyby nie zamknię­
cie granicy między NRD a Ber­
linem Zachodnim w 1961 roku 
mogłoby dojść w NRD do kry­
zysu gospodarczego Zamknię­
cie granic Berlina Zachodnie­
go „podyktowane zostało dąże­
niem do zadośćuczynienia ele­
mentarnym wymogom bezpie­
czeństwa w Europie, dążeniem 
do uwolnienia kontynentu od 
atmosfery ustawicznych napięć 
emanowanych przez to fronto­
we miasto przez kilkanaście 
powojennych lat. Podyktowane 
również zostało najbardziej źy. 
wotnymi interesami wszyst­
kich państw socjalistycznych.

Stosunkowo dużo miejsca po 
święcono sprawom ludności 
Berlina Zachodniego, liczącej 
pod koniec lat sześćdziesiątych 
około 2 140 000 ludzi (rekordo­
wą liczbę 2,25 min mieszkań­
ców zanotowano w latach 1957- 
53, a potem już liczba ta syste­
matycznie spadała). Berlin Za­
chodni cierpi na deficyt ludzi 
w wieku produkcyjnym, mimo 
że pod koniec 1969 roku zare-

Nowe formy krzewienia 
kultury świeckiej

Bywalcy klubów i świetlic 
dobrze znają prelegen­
tów Towarzystwa Krze- 

wienia Kultury Świeckiej. Ich 
wvkłady na temat świeckiej 
moralności, obrzędowości czy 
materializmu powodują intere- 
su ące dyskusje. A firmowanie 
prelekcji czy wykładów przez 
Zarząd Wojewódzki TKKS w 
Poznaniu jest gwarancją wy­
sokiego poziomu i właściwego 
potraktowania tematu. Rocznie 
zostaje wygłoszonych około 
1.800 odczytów. Zarząd Woje­
wódzki TKKS od lat pełni 
funkcję Ośrodka Doskonalenia 
Kadr Laickich przygotowując 
prelegentów dla woj. zielono­
górskiego, szczecińskiego, ko­
szalińskiego, gdańskiego, byd­
goskiego. Działają oni m. in. w 
uniwersytetach dla rodziców.

Uniwersytety te od dawna 
cieszą się popularnością. Rodzi­
ce chętnie korzystają z tej for­
my uzupełniania wiadomości 
pedagogicznych i wychowaw­
czych W porównaniu z innymi 
regionami kraju, Wielkopolska 
ma najwięcej takich uniwersy­
tetów, bo aż 200. Są one rów­
nomiernie rozmieszczone w oś- 
rojkach miejskich i wiejskich 
Ostatnio postanowiono zmody­
fikować dotychczasowe formy 
pr-jcy i nawiązać kontakt już 
z rodzicami przedszkolaków.

W centrum zainteresowania 
Towarzystwa znajdują się 
sprawy świeckiej obyczajowo­
ści i obrzędowości. Na ostat­
nim posiedzeniu Prezydium 
Zarządu zapadła decyzja opra­
cowania poradnika z tej dzie­
dziny

Do sprawdzonych form upo­
wszechniania kultury świeckiej 
należą spotkania organizowane 
dla młodzieży klas matural­
nych. Tematyka spotkań obra­
ca się w kręgu spraw świato­
poglądowych, moralnych. Pre­
legenci, którymi są pracownicy 
naukowi UAM prowadzą dys­
kusje z młodzieżą. Tematem 
jednego z ostatnich takich 
spotkań był cel i sens życia.

Interesująco zapowiadają się 
cotygodniowe spotkania na te­
maty filozoficzne. Patronat nad 
tą formą klubowych zajęć 
przyjęły „Argumenty”, tygod­
nik społeczno-kulturalny To­
warzystwa Krzewienia Kultu­
ry Świeckiej, przy czym jego 
m in. pracownicy i współpra­
cownicy będą prelegentami 
Pierwsze spotkanie ma odbyć 
się w tym miesiącu.

jestrowano tam prawie 92 ty­
siące pracowników obcokra­
jowców (Gastarbeiter) przeważ 
nie robotników wykonujących 
najniżej płatne prace. Cieka­
wostka: wśród cudzoziemców 
znajdowało się prawie 25 tysię­
cy Turków, na ogół wręcz wy­
zyskiwanych. Oczywiście, Ber­
lin Zachodni, którego wartość 
produkcji globalnej w roku 
1969 wynosiła 21 miliardów 
marek, korzysta z miliardowej 
pomocy NRF, bez której ta 
dziwna wyspa skazana byłaby 
na gospodarczą wegetację.

Osobną część książki obej­
mują sprawy ruchów postępo­
wych i ruchów młodzieżowych 
w Berlinie Zachodnim, a w 
związku z tym szczególnie bru­
talnie interweniującej policji, 
której klasowe oblicze jest o- 
czywiste. Wyraża się to między 
innymi w różnym podejściu do 
demonstracji postępowych i do 
wystąpień reakcyjnych. Dla 
tych pierwszych są pałki, ar­
matki wodne i salwy z broni 
palnej, dla drugich — ochrona 
i spokój. Oczywiście, życie po­
lityczne w Berlinie Zachod­
nim toczy się w warunkach 
„przemożnego wpływu od lat 
ustabilizowanej obecności ame 
rykańskiej i równoczesnej a- 
gresywnej infiltracji wszyst­
kich skrajnie prawicowych u- 
grupowań politycznych Nie­
miec zachodnich”.

W tej więc sytuacji działal­
ność sił autentycznie demokra 
tycznych i postępowych — co 
przedstawia nam autorka — 
natrafia na szczególne prze­
szkody. Cała zresztą antypostę. 
powa działalność polityczna w 
Berlinie Zachodnim znajdowa­
ła zawsze swój wyraz w ak­
tywnym antykomunizmie. Ol­
brzymią rolę odgrywa w tej 
dziedzinie prasa, radio i tele­
wizja oraz doskonale zresztą 
wyposażony Instytut do Spraw 
Europy Wschodniej skupiający 
niemal wszystko, co się ukazu 
je przede wszystkim w ZSRR. 
Polsce i Czechosłowacji.

Książkę zamyka rozdział pt. 
Berlin Zachodni — obiektem 
polityki wielkich mocarstw, w 
którym autorka ukazuje kon­
struktywną rolę Związku Ra­
dzieckiego, w podpisaniu poro­
zumienia czterech mocarstw, 
sporządzonego 3 września 1971 
roku. Tekst tego porozumienia 
wraz z załącznikami oraz spis 
bibliograficzny uzupełniają ca­
łość.

Nie sposób na tym miejscu 
omówić chociażby pobieżnie 
całą treść tej bardzo potrzeb­
nej książki. Jest ona napisana 
językiem przystępnym, w do­
brym stylu dziennikarskim i z 
dziennikarskim zacięciem. Au­
torka uniknęła tego, co określa 
się mianem publicystycznych 
uproszczeń i łatwości uogól­
nień. Niekiedy odzywa się w 
autorce nawyk dziennikarskie 
go komentowania zjawiska „na 
gorąco”, natychmiast. Nie jest 
to jednak zarzut. Czy można 
bowiem teraz, kiedy sprawa 
Berlina Zachodniego nadal ży_ 
wo interesuje Europę patrzeć 
na to komuś, kto zna to mia­
sto, bez osobistych emocji?
MARIAN FLEJSIEROWICZ

*) Wanda Tycner — „Berlin Za­
chodni”, Wydawnictwo Minister­
stwa Obrony Narodowej, Warsza­
wa 1972, wyd. I, str. 303, cena 20 zł.

yy spęd” Stanisław N. pod­
jął pracę 29 kwietnia 

1971 roku, a porzucił ją 29 
września tego samego roku. Po 
kilkunastu dniach — 13 paź­
dziernika został pracownikiem 
„Pometu”, skąd 12 listopada 
ub. roku zwolniono go ze skut 
kiem natychmiastowym z po­
wodu nieusprawiedliwionej nie 
obecności. Kolejny etap „akty­
wizacji” zawodowej Stanisła­
wa N. rozpoczął si^ 29 grudnia 
(podjęcie pracy W Miejskim 
Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej), a skończył się... 12 
stycznia br. Po miesięcznym 
nieróbstwie 4 dni pracował w 
Centralnej Piwnicy Win Impor 
towanych. Odszedł stamtąd ni­
kogo nie informując, że rezyg­
nuje z pracy. Długo nie mógł 
się zdecydować na podjęcie na 
stępnej: dopiero 16 maja br. 
postarał się o przyjęcie do „Sto 
mila”. Nie przepracował tam 
jednak nawet minuty — od- 
myślił się zaraz po załatwieniu 
formalności związanych z przy 
jęciem...

Drastyczne nadużywanie pra 
wa do pracy i jednocześnie cał 
kowite lekceważenie wynika­
jących z tego prawa obo­
wiązków obywatelskich — tak 
należy ocenić przedstawione 
postępowanie Stanisława N., 
podyktowane uchylaniem się od 
płacenia alimentów na rzecz 
dwojga swoich dzieci w wieku 
2,5 i 4 lat.

— Nie płaciłem, bo nie pra­
cowałem, a nie pracowałem, 
ponieważ byłem załamany roz 
wodem — powiedział sądowi 
Stanisław N.

Załamaniem tłumaczył rów­
nież zabranie żonie różnych 
przedmiotów wartości 2.850 zł, 
które sprzedał na Rynku Ła­
zarskim za 580 zł.

Sąd Powiatowy dla m. Poz­
nania za uporczywe uchylanie 
się od obowiązków alimenta­
cyjnych i kradzież skazał Sta­
nisława N. na rok i 3 miesiące 
pozbawienia wolności z zawie­
szeniem na 5 lat oraz zobowią 
zał go m. in. do regularnego 
łożenia na utrzymanie dzieci i 
do wykonywania stałej pracy 
zarobkowej.

Sporo czasu upłynęło od mo­
mentu, w którym oskarżony za 
czął uchylać się od płacenia 
rat alimentacyjnych, do wyda 
nia wyroku. Prześledźmy ten 
okres, gdyż obfituje w wyda­
rzenia dość typowe dla prze­
stępczości alimentacyjnej.

Od kwietnia do listopada ub. 
roku oskarżony bardzo nieregular­
nie przekazywał żonie raty alimen 
tacyjne, natomiast od grudnia cał­
kowicie zaprzestał płacić. Częste 
przerywanie pracy uniemożliwiało 
komornikowi ściągnięcie od dłużni 
ka — na rzecz dzieci nawet ja­
kichś symbolicznych kwot. Jego 
żona (pracownica fizyczna — zara­
biała tylko 1.300 zł) i dwoje dzieci 
znalazły się więc w krytycznym po 
łożeniu. Niestety, w tej początko­
wej fazie uników oskarżonego nikt 
nie poradził nieszczęśliwej kobie­
cie, by bezzwłocznie skierowała 
sprawę na drogę postępowania kar 
nego lub — jeśli tego nie potrafi — 
zwróciła się o pomoc do Ligi Ko­
biet czy Polskiego Komitetu Porno 
cy Społecznej*). (Sądzę, że takich 
rad powinien udzielać komornik 
skoro tylko stwierdził, że osoba zo 
bowiązana do alimentacji uniemo­
żliwia ściągnięcie należności).

Wniosek o ukaranie Stani­
sława N. został złożony przez 
jego żonę dopiero w marcu br. 
Akt oskarżenia sporządzono 
pod koniec czerwca. Sąd nato­
miast wyznaczył termin roz­
prawy już na 21 lipca, ale 
oskarżony na nią nie przybył.

e z sali sądowej

Zanim rodzina
dostanie alimenty

W rezultacie wyrok uprawo­
mocnił się dopiero we wrześ­
niu br.

Jeśli oskarżony wykonując obo­
wiązki nałożone na niego tym wy­
rokiem, loży obecnie na utrzyma­
nie dzieci, to — jak wynika z re­
konstrukcji zdarzeń — rodzina 
oskarżonego, ponad rok czekając 
na świadczenia alimentacyjne mu- 
siała ograniczać zaspokajanie pod­
stawowych potrzeb życiowych. 
Jest to sytuacja dość typowa. Nie­
odzowne jest zatem skrócenie okre 
su wyczeklwań. Częściowo, ale 
tylko częściowo, można to osiągnąć 
przyspieszeniem postępowania przy 
gotowawczego (w opisywanej spra­
wie trwało blisko 4 miesiące). Pa­
miętajmy jednak, że niejedno­
krotnie osoby uchylającej się od 
alimentacji trzeba szukać po ca­
łym kraju.

Myślę, że radykalne rozwią­
zanie tego problemu wymaga 
takich poczynań, jakie postulu 
je część pracowników i Klub 
Publicystów Społeczno-Praw­
nych Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Ich propozy­
cje zmierzają do tego, by skarb 
państwa wypłacał większą część 
należności alimentacyjnych w 
formie zryczałtowanej, wó­
wczas kiedy uzyskanie alimen­
tów na normalnej drodze
egzekucyjnej jest niemożliwe. 
Oczywiście nie ma to nic
wspólnego z odciążaniem osób 
zobowiązanych do alimentacji 
wprost przeciwnie: chodzi o 
skuteczniejsze egzekwowanie 
alimentów. W razie wypłaty 
wspomnianego ryczałtu na or­
ganach państwowych spoczy­
wałby bowiem obowiązek egze 
kucji od dłużników zarówno 
kwot wypłaconych przez pań­
stwo jak i pozostałej części ali 
mentów przyznanych przez sad. 
Organy te z pewnością szyb­
ciej i skuteczniej dochodziłyby 
swoich roszczeń finansowych 
niż matki często nie mające 
pojęcia do kogo zwrócić się o 
pomoc.

Wspomnieliśmy, że skończy­
ły się kłopoty materialne ro­
dziny Stanisława N., jeśli wy­
wiązuje się on teraz — po wy­
roku ze swoich obowiązków. A 
jeśli się nie wywiązuje? Trafi 
do więzienia, gdyż Sąd zawie­
sił wykonanie kary pozbawie­
nia wolności m. in. pod wa­
runkiem regularnego uiszcza­
nia rat alimentacyjnych.

Osadzenie w więzieniu czło­
wieka, który się uchyla od 
łożenia na utrzymanie rodzi­
ny nie zawsze oznacza dis niej 
koniec kłopotów finansowych. 
Wprawdzie z reguły skazany 
za tego rodzaju przestępstwo 
kierowany jest do pracy zarób 
kowej, ą część jego wynagro­
dzenia przekazuje się rodzinie, 
ale... Od osadzenia w więzie­
niu — do skierowania do pra­
cy mija zwykle kilka miesię­
cy. Ponadto kwoty przysyłane 
z zakładu karnego są niewiel­
kie. W ub. roku przeciętna wy 
sokość alimentów — od osób 
odbywających karę pozbawie­
nia wolności — wynosiła 311 
zł. (Dla porównania podajmy, 
że np. Stanisław N. został zo­
bowiązany do płacenia po 400 
zł na każde dziecko, a więc 
łącznie 800 zł). Niskie wpłaty

alimentacyjne więźniów wyn| 
kają m in. z tego, że SDOr: 
część ich zarobków przezna 
czona jest na pokrycie kOsz' 
tów ich utrzymania. Czy nja 
można by zrewidować tego ro 
dzaju rozwiązania, jeśli niege 
neralnie, to tak, by pospie. 
szyć z pomocą rodzinom żyją. 
cym w najtrudniejszych Wa’ 
runkach materialnych?

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Przypomnimy^ że ściganie 
osób uchylających się od 0b0, 
wiązków alimentacyjnych, następu 
je na wniosek pokrzywdzonego, 
organu opieki społeczne] lub orga^ 
nizacji społecznej.

Kłopoty wiejskiej 
służby zdrowia

Już niespełna rok 6,5 min 
rolników i ich rodzin korzyi- 
ta z bezpłatnej opieki lekar­
skiej. Poważnie wzrosła w tym 
czasie liczba personelu me­
dycznego zatrudnionego na 
wsi (lekarzy o 11 proc., sto­
matologów o 12,9 proc., pielęg 
niarek o 16,7 proc.). W ciągu 
pierwszego półrocza br. wzro­
sła liczba ośrodków zdrowia o 
124 i punktów lekarskich o 118. 
Zgłasza się do nich około 33 
proc, więcej pacjentów nii po­
przednio.

Wzrostowi ilości świadczo­
nych usług towarzyszą, nieste­
ty, również pewne zjawiska ne 
gatywne. O 40 proc, zwiększy 
la się liczba skarg na prace 
personelu medycznego. O 21 
proc, wzrosła liczba odmów 
przyjęcia do szpitala z braku 
miejsc.

Dodatki finansowe dla leka­
rzy pracujących na wsi, a tak­
że pewna szczególna atrakcyj­
ność tej pracy, wiążąca się z 
jej samodzielnością, spowodo­
wały duże zainteresowanie 
wśród lekarzy. Brak jest jed­
nak mieszkań dla lekarzy pra­
cujących na wsi, mieszkań, bu 
dowa których powinna towa­
rzyszyć każdej inwestycji śluz 
by zdrowia. Są to, niestety, 
tylko pobożne życzenia - np. 
w pierwszej połowie bieżące­
go roku, tak obfitego w no­
we obowiązki i zadania, in­
westycje służby zdrowia zrean 
zowane były — w stosunku do 
planu — tylko w 38,8 proc.

Lekarzom wiejskim przeszka 
dza w codziennej pracy rów­
nież brak samochodów i tele­
fonów. Jak wielki jest toR 
blem — wystarczy powiedzieć, 
że np. lekarz z Komorowa w 
powiecie Tomaszów pubeiSB 
do 30 proc, obsługiwany^ 
przez siebie miejscowości 
że dojechać tylko samocho­
dem, ponieważ brak t am P 
blicznej komunikacji! (pAP)

Kolędować małemu... — 1 
kolęd w wykonaniu różnych 
społów począwszy od Chóru 
pięcego Państwowej Filharmon 
Poznaniu, a skończywszy 
,.Particie” oraz w wykonaniu 
listów. Veriton, XV—745, 33

Kołysanki kolędowe — w 
nanlu jak wyżej. Veriton, 
744, 33 Obr.

Bułgarskie śpiewy cerkleffn’ 
to tytuł płyty nagranej P # 
Chór Filharmonii Narodowi.
Warszawie pod dyrekcją A' 
lińskiego. Yeriton, XV—726,
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Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Świeckiej — jak in­
formuje prezes — Albin We- 
genke — włącza się do badań 
socjologicznych. Np. ostatnio 
przy współpracy z Wyższą 
Szkołą Nauk Społecznych przv 
KC PZPR w Warszawie TKKS 
podejmuje badania nad przeo­
brażeniem światopoglądowym 
ws< wielkopolskiej. Materiały 
do badań przygotuje Wyższa 
Szkoła Nauczycielska w Pozna, 
niu, wypełnieniem ankiet zaj-
ma się 
UAM.

Po raz 
iewódzki

studenci socjologu

pierwszy Zarząd Wo- 
TKKŚ organizuje za

•ęc>a z etvki marksistowskiej 
Program opracował dr Ryszard 
Nazar z Politechniki Poznań 
skiej. Słuchaczami studium bę­
dą mieszkańcy Jarocina, (bg)

W niedzielę, 26 bm., na e- 
kranach naszych tele­
wizorów pojawi się Ma­

ciej Boryna, Jagna, Antek, 
Kuba, Dominikową, Hanka i 
inni bohaterowie Reymontow­
skich „Chłopów”. Będziemy 
się z nimi spotykać w każdą 
następną niedzielę przez trzy­
naście tygodni. Z tylu bowiem 
odcinków składa się telewizyj­
ny serial, zrealizowany przez 
reżysera Jana Rybkowskiego 
według tej wielkiej epickiej 
oowieści, wyróżnionej w roku 
1924 Nagrodą Nobla.

Jest to jedno z największych 
dotychczas, jeżeli nie najwięk­
sze przedsięwzięcie produkcyj­
ne naszej Telewizji. Dość po­
wiedzieć, że w obsadzie seria­
lu jest przeszło sto osób, nie 
licząc oczywiście statystów 
wśród których są też miesz­
kańcy Reymontowskich Lipiec 
i pobliskiego Pszczonowa, gdzie 
toczy się akcja powieści i gdzie 
też kręcono zdjęcia. Nie tylko 
zresztą w plenerze, lecz rów­
nież w starych obejściach i w 
chatach do dziś zamieszkałych

Od czasów Reymonta wiele 
się zmieniło na wsi. toteż 
trzeba było „charakteryzować”

Przez trzynaście wieczorów

„Chłopi" na małym ekranie
Lipce i Pszczonów — malować 
ściany, zakładać ogródki, słomą 
kryć dachy itd. Scenografia 
do tego serialu była więc 
szczególnie trudna, ale realiza­
torzy nie szczędzili wysiłku, by 
naturalnej scenerii przywró­
cić wygląd z czasów, w któ­
rych toczy się akcja powieści

Nieocenioną pomoc okazało 
tu kilku najstarszych mieszkań 
ców owych wiosek, którzy pa-

Statystujący w serialu mie­
szkańcy Lipiec i Pszczonowa 
odnosili się do tej pracy z ca­
łą powagą i traktowali film jak 
własną sprawę. Na scenę po­
grzebu starego Boryny więk­
szość przyszła we własnych 
ubraniach żałobnych, odziedzi­
czonych po rodzicach, dziadach 
i pradziadach. Autentyczne ko­
stiumy, nie tylko zresztą w 
scenie pogrzebu, i autentyczne 
rekwizyty, zabezpieczyły nie-miętają jeszcze pobyt Reymon- . reali7atorńw sprialn nr7pdta w tych stronach, kiedy to jaK0 realizatorów serialu przed 

r,,,'Cepeliowskim folklorem , po- pisarz, sprawując funkcję po- ... . , . ’ y7 dobnie jak autentyczne stare 
przyśpiewki w wykonaniu 
wiejskich statystów-

W aktorskiej obsadzie tele­
wizyjnych „Chłopów” — wiele 
nazwisk dobrze znanych z fil­
mu i teatru: Władysław Hań­
cza gra starego Borynę, Igna­
cy Gogolewski jest Antkiem 
Jagnę gra Emilia Krakowska

mocnika dozorcy plantowego 
na kolei, przemierzał codzien­
nie odcinek toru między Lip­
cami a Krosnową. Dzięki nim 
— serial ocalił też pewną czą- • 
stkę kultury ludowej, pieśni 
okolicznościowe, przyśpiewki 
stare obyczaje, które dziś jesz- < 
cze kultywuje stara generacja < 
lecz które wkrótce zapewne . 
zaginą. ]

Dominikową — Jadwigami 
naćka. W dalszych rolach 
stępują: Kazimierz Wcnn 
Franciszek Pieczka, Ha lin 
ssobudzka, Bronisław ” 
i inni. .

Projekcja jednego od 
będzie trwać 50 minut- 
odcinek, emitowany w (J. 
dzielę o godzinie 20-05, .
nie powtórzony w na 
wtorek, w godzinach P

Jednocześnie z realizaC^sef 
lewizyjnego serialu — r 
Rybkowski nakręcał in 
do dwuczęściowego je­
nowego, który wejdzie 
pertuaru zapewne w P™ . 
roku. W historii P° . t0 bf 
nematografii nie będzie 
najmniej pierwsza 
Reymontowskich ” 
Już w roku 1922 PoW’ po­
została za zgodą aut0^ 
niesiona na ekran Prze le­
sera Eugeniusza Modzie 
go pod artystycznym 
ctwem Kazimierza Kain 
go. Starego Borynę ' 
czysław Frenkiel,, ę . bf 
Henryk Rydzewski,

Kubę Tadeusz Fijewski
ła Maria Meryta. jt22 XI 1972



Lutnicy rodem z Lubina
Korespondencja z Dolnego Śląska

ZAPRASZA 00 NOWO OTWARTEJ
PLACÓWKI HANDLOWO-USŁUGOWEJ

Kilkaset sztuk gitar, kon­
trabasów, skrzypiec, 
mandolin, ksylofonów, 

bałałajek, wiolonczel, smycz­
ków, mechanizmów pianino- 
wych — a także, aby dopełnić 
listę, kilkaset wymyślnych za­
bawek muzycznych — codzien­
nie wędruje z tej jedynej w 
kraju fabryki instrumentów 
lutrticzych do sklepów muzycz­
nych w całym kraju, a także 
na eksport. Do 1960 r. Dolno­
śląska Fabryka Instrumentów 
Lutniczych w Lubinie była je­
dynym zakładem przemysło­
wym w mieście, „żywiła” jego 
mieszkańców. Dzisiaj — po od 
kryciu złóż „czerwonego zło­
ta” — miedzi i rozbudowie 
Kombinatu Górniczo-Hutnicze­
go — wydawać by się mogło, 
że lata świetności i rozwoju 
miejscowi lutnicy mają już za 
sobą. Jest w tym jednak tylko 
trochę racji — obecnie fabry­
ka instrumentów lutniczych 
pozostaje oczywiście w cieniu 
górnictwa miedziowego, ale o 
potrzebie jej istnienia nie 
wątpi w Lubinie nikt. Gitary i 
skrzypce rodem z Lubina są 
poszukiwane ciągle w kraju i 
za granicą.

Aby fabryka była fabryką, 
lutnicy nie mogą w niej pra­
cować tradycyjnie, jak w wa­
runkach warsztatu rzemieślni­
czego gdzie skrzypce trzeba 
wykonywać przez co najmniej 
2 miesiące. Początki działalnoś­
ci produkcyjnej „DEFILU” 
(tak brzmi firmowa nazwa fa­
bryki w skrócie) w Polsce Lu­
dowej przypominały raczej ma 
nufakturę niż przemysł XX 
wieku. Fabryka została uru­
chomiona w 1947 r. przez gru­
pę entuzjastów odbudowy 
przemysłu, która „pod woćlzą” 
Kazimierza Będowskiego (obec 
nie znanego konserwatora in­
strumentów w Poznaniu) do­
prowadziła do uruchomienia 
pierwszej po wojnie produkcji 
polskich-., pianin. Podjecie tej 
produkcji ułatwił znajdujący 
się w zniszczonych budynkach 
poniemieckiej fabryki „Gade- 
buch” park maszynowy. Pierw 
sze pianina polskie — wspól- 

. ne dzieło lutników z Lubina i 
korektorów z fabryki w Legni­
cy — zostały wystawione już 
w 1948 r. na ekspozycji Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu. 
Niedawno fabryka święciła ju­
bileusz swego 25-lecia. Koncert 
jaki odbył się z tej okazji wy­
konywany był na instrumen­
tach wykonanych w Lubinie...

Od basetli do ksylofonu
Pracujący w fabryce 25 lat lutni- 

Cy — jubilaci Stanisław Soska. Ed­
mund Moździerz, Antonina i Mi- 
«o'ąj Iwaniccy, Jadwiga Żmuda. 
Wojciech Kościelniak z „łezką” w 
oku wspominają dawnę, uiąnier- 
SRie czasy. W pierwszych latą£lj 
p0 wojnie lutnicy otrzymywali 
zamówieni3 wcale nie na grające 

rumenty, ale na poszukiwane 
sklepach... meble, skrzynki ra- 

uiowe, sprzęt gimnastyczny dla wv 
waienia szkół. Pierwszymi in- 
nrumentami. przy których lutnicy 
L,e™Sinicy z Lubina mogli wv. 

swoje umiejętności rze- 
mieslnicze dużej klasv byłv basetle 
zamawiane nod koniec lat czter- 
orliirh Drzez kanele Górnicze i 

ry fabrvk Górneeo Slaska.
To w kilka lat później fgjiry- 

norzadkuje produkcje i zajmu- 
str * WHaCznie wytwarzaniem in- 
S i ÓW wielostrunowvch pp- 
trabaA’10,0 skrzyP|ec. a na kon- 
iacei 0,1 kończac- Mimo postenu- 
strnm„m.zChanizacii Produkcji in- strumentów lutniczych do <WŚ

Sukces polskiej 
Piosenki w Tokio

tamA^ynI Sukcesem reprezen- 
stolic^ P°lski.t skończył się w

. JaPonii światowy festi 
roknP1°Sxenki’ na kt°ry w tym 
Piosenek01<A0ł0ueK z 37 krajów.

Polskę Zdzi 
ny osnicka zdobyła srebr- 
te nr, Za interpretację. Zło 
Cra y^a^^ Holendrowi Ben 
HPnoerowi i Angielce Ginette 

równilr-nym niedalem został? 
LeszkaZ RnaSr°dzona piosenk;

Bogdanowcza pt. „Nic 
drogi dalekiej”.

szei^t^0 'iuż drugi sukces na- 
zeszłJrI°Senki w Japonii. Na 
znano festiwalu przy- 
santor i f?7 medal Irenie 
W dzi^L - ą samą nagrodę 
rnaj t z’nie kompozycji otrzy 
senko ’ tiBogdanowicz za pio-

ę "M°ze już jutro”, (PAP) 

około 40 procent operacji ciągle 
wykonywanych jest ręcznie. JaJs 
twierdzą fachowcy w tym tkwi 
tajemnica dobrego tonu, wysokiej 
jakości instrumentów produkowa­
nych w lubińskim „DEFILU”.

W minionym 25-leciu fa­
bryczne magazyny opuściło 
blisko 1 milion 200 tys. najroz­
maitszych instrumentów. Jak 
obliczono w dyrekcji najwięcej 
wśród nich było... gitar kla­
sycznych, jazzowych oraz man 
dolin — razem aż milion. Skrzy 
piec fabryka dostarczyła do 
sklepów 100 tys., zaś wiolonczel 
i kontrabasów zaledwie 3 tys. 
Na specjalne zamówienia lu­
bińscy lutnicy wykonali też po 
kilkadziesiąt rozmaitych egzo­
tycznych instrumentów jak 
banjo, bałałajki, tamburiny. 
Zamówienia na te instrumenty 
ciągle zresztą napływają.

Najnowszym instrumentem 
„DEFILU” są ksylofony, któ­
rych kilkadziesiąt sztuk wyko­
nano dla orkiestr rozrywko­
wych. Prawdziwą rewelacją są 
od niedawna wytwarzane w 
Lubinie gitary elektryczne 
oraz elektroakustyczne — te 
ostatnie stanowią w br. opłacał 
ny towar eksportowy dla firm 
z Wielkiej Brytanii. Aby osią­
gnąć w tej najnowszej dziedzi 
nie instrumentów lutniczych 
zadowalające rezultaty dyrek­
cja fabryki zatrudnić musiała 
kilku inżynierów i techników 
elektroników. Ich pomoc oka­
zała się skuteczna — jeszcze 
przed grudniową „gwiazdka” 
w sklepach muzycznych ukażą 
się eurooejskiej klasy polskie 
gitary elektroakustyczne o naz 
wie ..Borneo” (basowa) i „Ju­
lia” (solowa).

100 tysięcy w roku
Postęp i nowoczesna technika 

oraz tak jak dawniej zdolne ręce, 
czuły słuch, dobry wzrok lutników 
— są dziś niezastąpione w wielko- 
seryjnej produkcji instrumentów 
— twierdzi dyrektor produkcyjny 
„DEFILU” mgr Inż. Stefan Sołty 
siak. Każdy z mechanizmów pia­
nin dostarczanych przez fabrykę 
do zakładów montażowych w Leg­
nicy i Kaliszu ma 7000 różnych 
części. Części drewniane mecha­
nizmów obrabiane są z dokład­
nością do jednej dziesiątej mili­
metra.

Przy tak dużej pracochłonności — 
gdyby nie mechanizacja, taśmowa 
produkcja niemal wszystkich ele­
mentów mechanizmów, a także in­
strumentów — 800-osobowa załoga 
fabryki dostarczałaby zaledwie jed 
ną dziesiątą część aktualnej pro­
dukcji.

W roku jubileuszu liczba dostar­
czonych przez „DEFIL” instrumen­
tów muzycznych do sklepów bę­
dzie rekordowa — ponad 100 tysię­
cy.

Przyszłość z kłopotami
Jesienią roku 1972 załoga 

„DEFILU” wiele uwagi poś­

Wystawa przeciwalkoholowa 
w Pałacu Kultury

Wreszcie inaczej
Ciekawą propozycją uno­

wocześnienia propagandy 
przeciwalkoholowej jest otwar­

ta w ub. tygodniu, w poznań­
skim Pałacu Kultury, wysta­
wa pn. „Porównania”. Dotych­
czas ekspozycja ukazująca sku­
tki alkoholizmu zwykle opero­
wała takimi środkami, jak fo­
tografia, plansza, wykres (prze­
de wszystkim tzw. krzywej 
wypadków drogowych). Nato­
miast warszawscy twórcy wy­
stawy, którą oglądamy obec­
nie w Poznaniu, posługują się 
światłem, muzyką, grafiką i 
przeźroczami- Eksperyment ten 
dzieli się na część statyczną i 
dynamiczną. Tę pierwszą sta­
nowią reprodukcje graficzne 
głośnych dzieł sztuki (począw­
szy od starożytnych) piętnują­
cych pijaństwo (na zdjęciu 
fragment układu grafiki doty­
czącej pijaństwa w Polsce 

/szlacheckiej). Druga część — 
wystawy — dynamiczna, to 
prezentowane na 6 ekranach 
irzeźrocza, które przemawiają 
do widza przy pomocy kontra­
stów. A więc np. na jednym z 
ekranów oglądamy ręce two­
rzące nowe wartości material­
ne i kulturowe, a za chwilę — 
ręce alkoholika błądzące po 
stole między przewróconymi

więca dyskusji o planach na 
najbliższe lata. Są nawet tacy, 
którzy twierdzą, że fabryka 
przestanie istnieć. Obawy te 
wysuwane są nie bez powodu 
— plany urbanistyczne rozwo­
ju Lubina przewidują, że aku­
rat w tym miejscu, gdzie obec­
nie stoi fabryka budowane bę­
dzie centrum handlowo-usłu­
gowe dla 100-tysięcznego (w 
roku 2000) Lubina. Realizację 
planów rozbudowy miasta 
znacznie przyspieszono — już 
w br. rozpoczęto budowę no­
wej. szerokiej szosy „Miedzio­
wej”, która połączy Lubin z 
autostradą w kierunku Wro­
cławia. Szosa ta przechodzi 

także przez tereny dolnośląskiej 
fabrvki instrumentów lutni­
czych.

Dyrekcja fabryki została ostat­
nio poinformowana przez gospo­
darzy woj. wrocławskiego, że wy­
tyczono już tereny pod budowę no 
wej fabryki (za obecnym dworcem 
kolejowym), gdyż istniejąca zosta­
nie zlikwidowana. Problem cały w 
tym, że dyrekcja Zjednoczenia 
Przemysłu Muzycznego nie dyspo­
nuje obecnie środkami rzędu 150 
min złotych na roboty budowlano- 
montażowe. które powinny być roz 
poczęte najpóźniej w roku 1975. 
Środki takie dyrekcja zjednoczenia 
może zapewnić dopiero po rokr 
1980!

Sytuację „bez wyjścia” pogarsza 
zły stan techniczny eksploatowa­
nych od 1890 roku (a więc od po­
nad 80 lat) istniejących budyn­
ków i hal „DEFILU” — niestety, 
z uwagi na przewidywaną ich roz 
biórkę wstrzymano decyzją woje­
wódzkiego architekta jakiekolwiek 
remonty i modernizacje. W spore 
zakłopotanie wprawiła stąd dy­
rekcję fabryki niedawno rozesłana 
ankieta na temat prognoz rozwoju 
produkcji przemysłowej aż do roku 
1990! Na dobrą sprawę obecnie za­
równo dyrekcja, jak i aktyw go­
spodarczy i partyjny „DEFILU” 
mają bardzo enigmatyczne, nie- 
sprecyzowane wyobrażenia o naj­
bliższych dwóch, trzech latach...

Załoga „DEFILU” jest zado­
wolona z szybkiej rozbudowy 
miasta — Lubina stolicy pol­
skiego górnictwa miedziowego. 
Rozbudowa ta zapewni lepsze 
warunki życią i pracy miesz­
kańcom. Panuje jednak po­
wszechna opinia, że realizowa­
nie planów zagospodarowania 
przestrzennego miasta nie po­
winno odbywać zsię na zasadzie 
decyzji nieskoordynowanych 
nieprzemyślanych do końca. 
Mimo tych znaków zapytania, 
załoga jedynej polskiej lutni­
czej fabryki stara się optymi. 
stycznie spoglądać w przy­
szłość. Lutnicy mówią: „Roz­
sądek weźmie górę nad plana­
mi zza biurka. Inaczej być nie 
może. Jakże tak zlikwidować 
całkiem „grającą fabrykę”? 
Granie, muzyka, będą jeszcze 
ludziom długo potrzebne”. 
Trudno nie zgodzić się z tą ro­
botniczą opinią.

ZBIGNIEW ZAWADA 

w Szamotułach, Rynek 45
OFERUJEMY

• BOGATY ASORTYMENT ATRAKCYJNYCH TOWARÓW,
• USŁUGI ZEGARMISTRZOWSKIE 

GWARANCYJNE i ODPŁATNE.
_______________ 9210-K1

Praca S
Opiekunkę do rocznego 
dziecka, zatrudnię zaraz. 
Zgłoszenia: Biała la m. 
16. 30700g
Stolarz samodzielny do 
stałej pracy potrzebny. 
Dla samotnego pokój na 
miejscu. Stolarnia Lewan 
dowski. Gdynia - Orłowo, 
Olgierda 105. 2129-K2
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 
____________________ 30641g

Sprzedaż
Tapczan, łóżko, adapter, 
kołdry, kuchenkę gazo­
wą. roczniki Przekroju od 
1953 — sprzedam. Słowiań 
ska 20 m. 120. 30581g
Sprzedam segment ku­
chenny. Przybyszewskie­
go 44 m. 4, Od godz. 16.

29524g
Pianino w dobrym stanie 
kupię. Oferty (marka, ce 
na) x„Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 29496g.
Pianino z płyt, metal., 
akordeon 80 basowy, nar 
ty młodzieżowe, stół okrą 
gły. Teł, 442-76, 29504g

$ Samochody

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE
w POZNANIU, pi. Wolności 3

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY 

przedsiębiorstwom handlu detalicznego oraz konsumentom 
zbiorowym

odzież roboczą i służbową 
w szerokim asortymencie

SPRZEDAŻ PROWADZI MAGAZYN ODZIEŻY ROBOCZEJ 
POZNAŃ, UL. WOŹNA 15 — TEL. 500-48.

9364-K1 
_

Sprzedam Skodę 1101 fur­
gon. Franciszek Pohl — 
Września, ul. Kościelna 
18. 873p
Sprzedam samochód Woł­
gę. Obornicka 43. 30254g
Renault — Wykonujemy 
wszelkie prace remonto­
we samochodów R-10. Inż. 
A. Piechowski, Renault — 
Poznań, Kościelna 56.

30382g

____ ® Lokale
Legnica! Zamienię pokój 
z kuchnią, telefon, kom­
fort, 38 m!, kwaterunko­
we — na kawalerkę w Po 
znaniu, do II ptr. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27881g.

Pracującym, pokój wy- 
najmę. Graniczna 4 m. 12.

30576g
Pani poszukuje 1-osobowe 
go pokoju z c. o. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 30519g.
Dwie studentki przyjmę 
na pokój ul. Dziewińska 
68. 29545g 
Rencistka poszukuje po­
koju może być wspólny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29136g.
Kupię mieszkanie M-3 
lub M-4 spółdzielcze lub 
własnościowe. Oferty wy 
czerpujące z ceną „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
29523g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „METAL-TRAKCJA" 
w Poznaniu, ulica Lutycka 95

OFERUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI:

♦ GARAŻE METALOWE do wszystkich typów samo­
chodów—cena w granicach od 8.000,— do 10.000,— zł 

♦ metalowe elementy budowlane jak: bramy, furtki, opło- 
towania, balustrady, wiązary dachowe (dźwigary) itp. 

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu — telefon 404-59. 
9362-K1

ELBOM
Sprzedaż 
z nagrodami

Fot. — K. Przychodzij

O Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną, Poznań - Grunwald. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 30443g.

W powiecie krotoszyńskim 
sprzedam 1 ha ziemi z bu 
dynkami gospodarczymi, 
ogrodem, blisko PKS i 
PKP. Cegielnia 24, poczta 
Nowa Wieś, pow. Kroto- , 
szyn, Porzuchowiak.
______________________ 878p ;

Wydzierżawię lub kupię I
sad do 1,5 ha. Oferty [
„Prasa" Grunwaldzka 19 ,
dla 29600g.

KUPUJĄC W LISTOPADZIE BR.

♦ PRALKĘ AUTOMATYCZNĄ WA - 68
♦ MASZYNĘ DO SZYCIA WIELOCZYNNOŚCIOWĄ 
♦ DUŻY ROBOT KUCHENNY
♦ ROZNO OBROTOWE
♦ LAMPĘ KWARCOWĄ

MOŻESZ WYGRAĆ
WIELE ATRAKCYJNYCH ARTYKUŁÓW jak:

robot wieloczynnościowy ETA imp. CSRS, młyn- 
komikser, aparat do masażu, maszynkę do golenia, 
opiekacze do chleba, ekspres do kawy, wentylator, 
kominowy, suszarkę do włosów, prodiże, żelazko 
z termostatem i inne.

9095-K1

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 

ul. Czerwonej Armii 49, telefon 522-89 
uprzejmie informuje, że

w dniu 2 grudnia br. o godzinie 9.30
ROZPOCZYNA ZAJĘCIA na

KURSOKONFERENCJI 
z zakresu zasad finansowania i ewidencji 
księgowej inwestycji i remontów w Jedn. 

Państwowych oraz
w dniu 8 grudnia br. o godz- 9 
KURS ROZLICZEŃ 

za delegacje i przeniesienia służbowe.
9307-Kl

kieliszkami i niedopałkami pa 
pierosów.

W sumie eksperyment świa 
dczy o tym, że wreszcie zaczy 
na się coś dziać w propagan 
dzie antyalkoholowej, któr 
dotychczas posługiwała si- 
schematycznymi i tradycyjny 
mi środkami wyrazu.

Wystawa pn. „Porównania' 
czynna jest w poznańskim Pa 
łacu Kultury w godzinach 10 
22 tylko do najbliższej sobot\ 

(y)

Przyjmę panów na po­
kój. Poznań, Dębiec, ul. 
Goleszowska 1. 29375g
Wynajmę pokój 2 studen 
tom, ul. Podolska 10. So- 
łacz. 29445g
Wrocław pokój z kuch­
nią. {azienką, c.o. zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Wiadomość Poznań, 
tel. 321-97 od godz, 8—18. 

29560g
Łódź 2 pokoje, kuchnia 
c.o. telefon, kwaterunko­
we zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
29564g.
Dwa mieszkania spółdziel 
cze typu M-3 Rataje za­
mienię na M-5 Rataje. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29566g.
Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie służbowe (dozor- 
stwo i palenie c.o.) w 
dzielnicy Łazarz na po­
dobne bez dozorstwa. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29571g.______  
Domek gospodarczy po­
kój. kuchnia wynajmę 
małżeństwu. Stanisław Zie 
'iński, Komorniki k. Poz­
nania, ul. Łąkowa 9.

29574g
Mieszkanie 3 pokoje w no 
wym budownictwie c.o. 
zamienię na podobne w 
starszym, chetnie z ogród 
kiem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
1’9604g.
Starsza pani poszukuje 
1-psobowego pokoju mo­
że być pusty, dzielnica 
oboiętna. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
?9503g.

Sprzedam parcelę budów- ■ 
laną 1800 m w Puszczy- I 

j kowie blisko szosy. Ofer- I 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 29656g.

Wynajmę pokój dla 3 ucz 
niów blisko dwotca kole 
‘owego w Mosinie. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 29628g.

kwateruje uczennicę.
Adres wskaże Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
■’9638g.
Zamienię pokól, kuchnia 
kwaterunkowe na więk­
sze. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29618g.

te ii airymonialne
Kawaler po 40 (mieszka­
nie, dobry zarobek, 
oszczędności) pozna mło­
dą wartościową, ładną pa 
nią. Cel matrymonialny. 

| Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29387g.

Przystojna domatorka, sy 
tuowana. pogodnego uspo 
sobienia — pozna kawale 
ra, wykształceniem wyż­
szym, lat 40. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 874p.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Obuwia „Domena" zatrudnią

KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym i 3 
lata praktyki lub z wykształceniem średnim 
ekonomicznym i 7 lat praktyki-

Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w siedzibie 
przedsiębiorstwa.

Oferty należy kierować do Działu Organizacji. Kadr 
1 Szkolenia Zawodowego, Poznań, ul. Jackowskiego 
18'20 pokój nr 9, tel. 404-44. 9427-K1
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komunikaty

Ostrożnie z gazem
Praca $$ \auka

Pomoc do dziecka, przyj­
mę. Poznań, 27 Grudnia 11
m 5. 29337g

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Po- Przyjmę dziecko na 8 go 
dżin dziennie. Rataje —znaniu — Zakład Gazowniczy Kalisz, ul. Majkowska 

9, uprzejmie zawiadamiają WSZYSTKICH OD­
BIORCÓW ENER. GAZOWEJ zamieszkałych w 
Kaliszu przy ul. ul. Barbary i Bogumiła nr 1, — 7 
9—14. 16—19, 21—23,

Rondo. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 29331g

Górnośląska 57. 59. 59a, 61, 61a, 63, 63a
Młynarska nr 16, 18, 14, 22, 24, 26, 28.
Polna nr 13
Serbinowska 12, 12a, 14, 14a, 16, 16c, 18.

że przystępują do zamiany gazu miejskiego na gaz 
ziemny zaazotowany.
Gaz ziemny zaazotowany odznacza się:

większą kalorycznością (o 30% w porównaniu 
z gazem miejskim)
mniej widocznym płomieniem 
nie zawiera składników trujących 
charakterystycznym zapachem 
mniejszą szybkością spalania.

Poszukuję emeryta do pa 
lenia w piecu na 2 godzi­
ny dziennie. Dębiec, Blu­
szczowa, telefon 307-60.
________ 29352g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29562g.

Sprzedam nową maszynę 
do szycia Veritas wielo­
czynnościową automat. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29611g.
Sprzedam kożuch nowy 
Poznań, ul. Rycerska 25

Lokale

m. 10. 29626g
Sprzedam sypialnię i 
kuchnię w dobrym stanie 
Poznań, Szamarzewskiego 
45 m. 4, od godz. 19.

29621g
Sprzedam łóżko, duży 
stół dwa razy rozciągany. 
Poznań, Łąkowa 4B m. 9. 

29677g

Nawet małe uchodzenie gazu może zagrażać bez 
pieczeństwu. Gaz ziemny zaazotowany zapalać za­
pałkami a nie iskrownikami, po uprzednim ustawie­
niu garnka na ruszcie.

Przystosowanie do spalania gazu ziemnego urzą­
dzeń gazowych posiadanych przez PT odbiorców do­
konają nieodpłatnie ekipy monterskie WOZG.

Urządzenia gazowe technicznie niesprawne będą 
przez monterów WOZG plombowane do czasu ich wy­
miany.

W pierwszym etapie prac adaptacyjnych przysto­
sowywane będą kuchnie gazowe w terminie później­
szym grzejniki wody przepływowej.

Do czasu przystosowania tych ostatnich do pobo­
ru gazu ziemnego zaazotowanego zabrania się ich 
eksploatacji.

D

83

B)

UWAGA:
W okresie przestawiania tzn. 25 listopada br. od 
godz. 13 do 26 listopada br. godz. 18, nie wolno 
korzystać z urządzeń dotychczas nieprzestawio- 
nych.
Nie wolno również zrywać plomb z urządzeń za­
plombowanych. WOZG Kalisz poczyni starania 
aby okres ich nieuźywania był jak najkrótszy.
W związku z trwającymi pracami adaptacyjny­
mi urządzeń gazowych uprasza się PT odbiorców 
o zachowanie szczególnej ostrożności w czasie 
eksploatacji wszystkich urządzeń gazowych.
Z chwilą stwierdzenia ulatniania się gazu, odry­
wania płomienia itp. należy:

W

zamknąć dopływ gazu przed gazomierzem, 
powiadomić pogotowie techniczne ZG Kalisz, 
ul. Majkowska 9. tel. 30-25 (czynne całą dobę) 
lub bazę ekipy przestawiającej zlokalizowaną 
przy ul. Górnośląskiej w dniach 25—28. 11. br. 
do czasu przybycia ekipy monterskiej WOZG 
urządzeń gazowych nie eksploatować.
czasie trwania akcji przestawiania konieczna

B)

jest obecność wszystkich odbiorców w mieszka­
niach.
Nieobecność użytkownika spowoduje odcięcie do­
pływu gazu do całego bloku a w przypadku dom- 
ku jednorodzinnego odcięcie na koszt odbiorcy. 
Również podczas trwania akcji przestawiania nie
należy korzystać z
dzwonków elektrycznych

oświetlenia elektrycznego.

urządzeń elektrycznych.
innych iskrzących

Kategorycznie zabrania się używania 
(lampy naftowe, świece itp.)otwartego 

, nicach. 
Przychylne 

fczyni się do

Światła 
z piw-

9388-K1

i życzliwe przyjęcie monterów przy- 
sprawnego przeprowadzenia akcji.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa

racownicy poszukiwani

Zakłady Metalurgiczne „Pomet" w Poznaniu, ulica
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
TOKARZA,

— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— INSTALATORÓW wodno-kan., HYDRAULIKÓW.
— ELEKTRYKÓW, SPAWACZY gazowo-elektrycz- 

nych oraz SPAWACZY posiadających uprawnie­
nia do spawania w osłonie CO>, ’

— KOWALI. MURARZY. '
— SZLIFIERZY. FORMIERZY, ODLEWNIKÓW.
— MECHANIKÓW samochodowych,
— TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP, MANE­

WROWYCH,
— SPAWACZY, UPALACZY,
— STRAŻAKÓW,
— KONSTRUKTORA - ENERGETYKA,
— ROBOTNIKÓW porządkowych,
— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w odlewniach i transporcie wewnętrz­
nym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, tel. 720-81, wewn. 213 
ł 317.

Dojazd tramwajami linii 6, 8 i 19 oraz autobusami
linii nr 70. 72 i 73. 9342-K1
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9. zatrudni zaraz, następujących pra­
cowników zam. na terenie m. Poznania i powiatu po­
znańskiego:

— KOWALI do Wydziału Obróbki Kuźniczej
— TOKARZY na automaty
— SZLIFIERZY na automaty
— STRAŻNIKÓW (również kobiety) do Straży 

Przemysłowej
— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w określonym 

zawodzie: 
tokarza 
szlifierza

Warunki płacy i pracy do omówienia w zakładzie.
Pracownikom dojeżdżającym środkami lokomocji 

PKP zwraca się należność za miesięczny bilet.
Zakład posiada ambulatorium lekarskie i stołówkę 

pracowniczą jak również ośrodki wczasów pracow­
niczych nad morzem i w górach.

Dojazd tramwajami linii 6. 8 1 19 oraz autobusem
linii 70. 9384-K1

Przyjmę chałupnictwo w 
metalu lub innych. Moż­
liwość obróbki. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29606g.
Malarzy, murarzy wy­
uczonych przyjmę. ul. Lu 
kaszewicza 38 m. 7, tel.
616-57. 29641g
Fryzjerka samotna spoza 
Poznania poszukuje pra- 

; cy i samodzielnego poko 
jju. Oferty „Prasa" Grun 
; waldzka 19 dla 29461g.
; Ucznia przyjmie war- 
' sztat ślusarsko - tokarski 
Robocza 37. 29513g
Udzielam korepetycji z 
francuskiego i rosyjskie-
go, teł. 500-31. 29493g
Potrzebna osoba do szy-
cia płaszczy kurtek.
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29113g
Kto zedrze 2 kg pierza. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29146g.
Pilnie poszukuję pracy 
chałupniczej. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
29186g.

kuono Sprzedaż
Kupię maszynkę ręczną 
do liczenia „Triumpha- 
tor , tel. 586-89. 29112g
Manekin krawiecki ku­
pię. tel. 604-83. 29572g

Sprzedam uszkodzone nad 
| wozie samochodu osobo- 
j wego Skoda S-100. Obej­
rzeć można codziennie 
od godz. 16 Poznań, ul. 
Polowa 37 Osiedle Plewi-

Mieszkanie 2-pokojowe, 
nowe budownictwo, cen­
tralne ogrzewanie, tele­
fon, garaż w Gorzowie, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty pisem­
ne Biuro Ogłoszeń w Po 
znaniu, Grunwaldzka 19, 
dla 2O83-K2_______________ 
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spółdziel 
ni, poszukuje pokoju z 
kuchnią. Tel. 411-324._____ |

29222g
Panienkę pracującą, na 1- | 
osobowy pokoik, przyj- 

t mę. Adres wskaże „Pra- 
1 sa“, Grunwaldzka 19 dla 
; 29245g.

OPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH W KLUCZBORKU

ulica Podwale 20

OFERUJE DO SPRZEDAŻY KAŻDĄ ILOSC:

♦ CZYŚCIWA NICIANEGO KOLOROWEGO
— w cenie 500,— zł za IM kg

♦ CZYŚCIWA SZYTEGO BIAŁEGO i JASNE

ska. 29679g
Sprzedam nowe brązowe
łapki karakułowe na śred ■ 29271g.

| Wyłączone 2 pokoje z ku- 
’ chnią, komfortowe, kupię 
I za gotówkę. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla

GO pakowane po 10 kg w workach ha­
wełnianych w cenię 13.— zł za 1

nia figurę. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29671g.
Sprzedam piec c.o. Ca- 
mino 2,5 m’ nowy. Tel. 
679-858. 29580g

; Leszno! Kupię pokój z 
। kuchnią wyłączone. Tel. 

771 — dzwonić wieczorem. 
29286g

Przyjmę panie pokój

+ CZYŚCIWA SZYTEGO RÓŻNOKOLORO-
WEGO pakowane po 10 kg w workach
bawełnianych w cenie 10,— zł za 1 kg

Sprzedam tanio wózek 
kombinowany, tel. 401-89. 

29596g

2-osobowy. Szubińska 20, 
przy Leszczyńskiej — Gór 
czyn. 29287g

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA:

Sprzedam tanio 
metr Retecki, 
Garbary 28 m. 36.

takso- 
Poznań

29595g
Tarczówkę małą elektry­
czną 220 volt sprzedam, 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29413g.

Sprzedam piecyk elektry­
czny, ul. Gąsiorowskich 
2 m. 8. 29452g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Ideał" sprze­
dam. Szułcik, Dąbrówka 
Wlkp. pow. Międzyrzecz. 

29454g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328 Luboń 4, Sobieskie-
go 46. 29466g
Okazyjnie sprzedam MZ 
ES 250'2. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29 467g.

Akordeon 60 bas, nowy — 
sprzedam. Poznań, ul. Ko 
narskiego 5 m. 2. 29386g

Sprzedam arytmometr kia 
wiszowy BK 1 dzwonić 
wieczorem 718-58. 29472g

Dozorca domu, doświad­
czony w pracy, potrzeb­
ny. Mieszkanie do dyspo­
zycji. Adres wskaże „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
29288g. 
Studenckie 
bezdzietne,

małżeństwo 
członkowie

spółdzielni, wynajmie na
* ■ ■ * kwietnia 19733 lata, od 1
roku, pokój nieumeblowa 
ny z używalnością łazien­
ki. Płatne rok z góry. O-
ferty „Prasa",
waldzka 19 dla 29289g.

Małżeństwo

Grun-

bezdzietne 
spółdzielniczłonkowie 

mieszkaniowej poszukuje
pokoju 
kuchnią.

lub pokoju z

Grunwaldzka 
29290g.

Oferty „Prasa
19 dla

Młode bezdzietne małżeń 
stwo (pielęgniarka) człon 

] kowie spółdzielni poszu­
kuje pokoju. Oferty ”Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla

29316g.

„MOTOZBYT" W POZNANIU
zawiadamia,

że sklep przy ul. Gwardii Ludowej 36

BĘDZIE NIECZYNNY DO KOŃCA BR
z powodu remontu.

SPRZEDAŻ
pojazdów jednośladowych odbywa się
z magazynu sklepu —
wejście z podwórza,
części zamiennych do motocykli — w sklepie
przy ul. Wenecjańskiej 1
części zamiennych do motorowerów w Punkcie
Sprzedaży Wysyłkowej w Poznaniu — Antoninku
ul. Gorysława 9.

Ogródek działkowy z al­
taną, światłem okazyjnie 
kupię. Tel. 425-01 godz. 
16—19. 29278g

Sprzedam owce hodowla­
ne. Maria Kaczmarek Go- 
łuski 22 pow. Poznań.

29477g

Małżeństwo

9410-K1

bezdzietne

Kupię gabinet 
dale. Oferty 
Grunwaldzka 
29670g.

chippen- 
„Prasa" 

19 dla

Sprzedam piec c.o. poj. 
2.2 firmy Kubiak, oraz ro 
wer młodzieżowy (dam­
ka). Poznań, Łęczycka 4.

wynajmie pusty pokój na 
okres trzech lat. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29305g.

Sumator „Rema" — sprze 
dam. Oferty „240109“ Biu­
ro Ogłosźeń. Warszawa, 
Poznańska 38. 2084-K2

od godz. 15. 29478g

Zamienię pokój z kuch­
nią parter w śródmieściu 
na takie samo na przed­
mieściu możliwie z ogród

Wannę 170 cm. używaną 
sprzedam, tel. 508-42.

29480g

kiem elektrycznością.
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29313g.

Dział Obrotu Towarowego tel. 431 lub 432
1914-R?

e i\ieruciiomosci
Kupię działkę w Szcze­
pankowie z możliwością 
budowy lub domkiem. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29219g.
Sprzedam komfortowy 2 
mieszkaniową willę z o- 
grodem. Warunek zamia­
na jednego mieszkania. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29241g.
Sprzedam działkę 630 m* 
opłotowaną na granicy 
Poznania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29215g.
Kupię */t domu bliźnia- j 
czego lub willi. Posiadam 
samochód z PKO i mie­
szkanie M-2. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
29332g.
Sprzedam działkę budow­
laną 550 m', opłotowaną 
Osiedle Plewiska. Wiado­
mość. ul. Rybnicka 41 —
Junikowo.
Połowę 
go lub 
dzinny 
„Prasa"
dla 29343g.

29342g
domu bliźniacze- 

domek jednoro- 
kupię. Oferty 
Grunwaldzka 19

| Sprzedam gospodarstwo 
I rolne 47 ha w tym 5 ha 
! lasu, 2 ha łąki w jednym 
planie, zelektryfikowane 
zabudowania w stanie

’ dobrym. Komunikacja do 
: godna w powiecie bydgo- 
| skim. Oferty „Prasa" 
i Grunwaldzka 19 dla 
j 29390g. ___
Sprzedam działkę 6600 m1 
Chybach przy Jeziorze 
Kierskirrt. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29391g.
Parcelę w Poznaniu, na 
Winiarach, z prawem bu 
dowy tanio sprzedam. 
Kment, Bydgoszcz. Chor 
tkacka 8. 2089-K2
Sprzedam domek jednoro­
dzinny 2 pokoje z kuch­
nią z ogrodem zaraz wol-
ny. Poznań Ławica
wiadomość: Poznań, Arci 
szewskiego 25 m. 88.

________ * 29427g
Sprzedam pilnie domek 
jednorodzinny, ogród 1 
ha ziemi i zabudowania 
gospodarcze. Rzyszczak. 
Ostroróg, ul. Pniewska 50 
pow. Szamotuły. 29434g
Puszczykówko sprzedam 
2 działki budowlane po 
830 m*. oparkanione. za­
drzewione z letniakiem. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29492g.

A, ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
O PKO w POZNANIU

informuje, 
że w dniu 15 listopada br. 

odbyto się w Warszawie kolejne
LOSOWANIE PREMIOWYCH BONÓW 

OSZCZĘDNOŚCIOWYCH PKO
Dla każdej emisji bonów sprzedanych na 
terenie m. Poznania i wojew. poznańskiego 
przypadły następujące premie (obok nr nr
wylosowanych

200.000
100.000
50.000

15.000
10.000

zł — 
zł — 
zł —

zł — 
zł —

oraz 885 PREMII

bonów)
213.365
128.971, 575.697

5.715, 328.631, 374.687, 581.739
638.174
140.144, 304.426, 624.242, 928.521
153.475. 378.200,
po 2.500,— zł (nr nr bonów po­

da je urzędowa tabela).
Niniejsza tabela wylosowanych premii ma 

charakter wyłącznie informacyjny.
Podstawę do wydania premii stanowi jedy­

nie urzędowa tabela nr 11 wylosowanych bo­
nów. którą posiadają wszystkie oddziały PKO. 
• rzędy pocztowe i ajencje zakładowe PKO.

Następne losowanie premiowych bonów
oszczędnościowych PKO odbędzie się 30 grud-
nia br. 9396-K1

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY 
„P O W O G A Z”

w P o z n a n i u, ul. Janickiego 23/25

wynajmie natychmiast’ : '

POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE
o powierzchni 50—150 m’

najchętniej w Dzielnicy Jeżyce.
Oferty pisemne prosimy kierować na adres 
Ośrodka lub telefonicznie 444-91. w. 68. 9418-K1

SREBRO — ZŁOM orał 
SREBRO PRZEMYSŁOWE

KUPUJE SKL 
„ARS CHRIST 

• Pm n » ń. ul. Wrocławska 10 
• Kalisz. ul. Kanonicka 1 
• Gniezno, ul. Młodej Gwardii 
• P i l a. ul. M. Buczka 40.

E P
1 A N A

twe-K’

Zakłady Remontowo - Montażowe Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Zbożowo - Młynarskiego „PZZ" w 
Poznaniu, pl. Wolności 2 — przyjmą zaraz do pracy 
na terenie województwa poznańskiego — do montażu 
maszyn i urządzeń zbożowo - młynarskich (praca na 
delegacji):

— s Ślusarzy, wzgi. Ślusarzy przyuczonych. 
— 3 stolarzy.

do Warsztatu Mechanicznego w Grodzisku Wlkp., ul. 
Powst. Chocieszyńskich 12

— 3 STOLARZY.
— 2 Ślusarzy.
Wynagrodzenie wg Taryfikatora Kwalifikacyjnego 

Robotników Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego.
Przedsiębiorstwo reflektuje tylko na kandydatów z 

terenu woj. poznańskiego, z wyłączeniem m. Pozna­
nia I dow poznańskiego

Reflektancl winni zgłosić sie osobiście lub z wnio­
skiem pod adresem: Poznań, plac Wolności 2. pokój 
nr 7. H p. (dot. oracy na delegacji).

W sprawie oracy w Warsztacie Mech. — Grodzisk

Okazyjnie sprzedam repre 
zentacyjne biurko gabine­
towe — mahoniowe. Wi- 
niarv, Dobrogojskiego 7 
m. 3. 29330g
Boksery 2-miesięczne — 
sprzedam. Świdnicka 6. 
tel. 673-724. po go;':. 19.

29368g
Sprzedam frezarkę więk­
szą na chodzie, balans no 
żny, piec centralnego — 
dobry dia ogrodnictwa. 
Nowak. Botaniczna 6.

29407g
Ok zja sprzedam war­
sztat tokarski. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 29233g.
Wtryskarkę pionową 15

Poznań.gram sprzedam.
ul. Sczanieckiej 14a. tel,

Wlkp.. ul. Powst. Chocieszyńskich 12. 9366-K1
645-87. 29212

PPH „Centrala Rybna
w Poznaniu

zleca sezonową obsługę 
i sprzedaż ajencyjną

świątecznego karpia żywego 
w m-cu grudniu br. na terenie MTP 

w HALI nr 7.
Wymagane jest posiadanie odpowiedniej prak­

tyki, aktualnej książeczki zdrowia i możliwość 
zabezpieczenia majątku w postaci weksla.

Szczegółowe informacje otrzymać można w 
PPH — CR Poznań, ul. Szyperska 20. pok. nr 21., 

9422-K1 '

Sprzedam 
damskie z
Franciszek 
kowo, ul.
pow. Poznań.

nowe futro 
tchórzofretek. 
Springer. Piąt
Piątkowska 4

29223g
Obraz duży temat religij­
ny i używaną garderobę 
sprzedam. Tel. 530-39

29268

Sprzedam okazyjnie no­
we piękne brązowe fu­
tro damskie na szczupłą 
figurę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29484g.

Mieszkanie spółdzielcze po 
kój. kuchnia, łazienka w 
Kołobrzegu zamienię na 
podobne w Poznaniu, 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29344g.

Sprzedam działkę budow­
laną w Kiekrzu k/Pozna- 
nia 300 m od jeziora. 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29506g.

H Samorhody
Nauczycielka, członek

Sprzedam Mercedesa V- 
170, rocznik 1949. stan do­
bry. Leszek Kubiak. Ką- 
sinowo k. Szamotuł.

29306g

Opel Rekord 1500. sprze­
dam. Poznań. Rybak! 9 
m. 5. 29358g
Sprzedam samochód mar 
ki Warszawa M-20. w dob­
rym stanie. Osiedle Ja-
giellońskie 3 m. 14.

Sprzedam Trabanta 
: tel. 411-055. :

29379g
l 600, 
29276g

Warszawę Pick-up i Fia­
ta 600 w dobrym stanie
sprzedam. Poznań, Szcze 

. panowskiego 10. 29251g

spółdzielni poszukuje nie- 
krępującego pokoju naj­
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 29388g.
Kupię 2 pokoje, kuchnia
własnościowe Pozna-
ni.., lub wydzierżawię. 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29421g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3. 2-pokojowe z kuch­
nią w Krotoszynie żarnie 
nie na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29429g.

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę umeblowany po 
kój. Poznań Boh. Wester-
platte 41. 294O9g

Matrymonialne
Panna pozna pana do lat 
32 z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
29363g.
Samotny lat 50. wyższe 
wykształcenie abstynent 
sympatyczny pozna panią 
cel matrymonialny. Wy­
czerpujące nie anonimo­
we. oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29307g.

______  - zamienię
Sprzedam samochód War m-2. c.o.
szawa Pick-up Bog­
dan Krzeszewski. Żerniki
poczta Uchorowo,

-------------+-------------------r „ ; Oborniki Wlkp.Dogard konny ogumiony । 
w dobrym stanie tanio i
sprzedam. Adamski. Pia­
skowa 7 przy Garbarach. 

29565g

Sprzedam pokój stołowy, 
dębowy, w bardzo dob­
rym stanie. Krotoszyn 
Wlkp. Sienkiewicza 2c m. 
2 parter prawo. 29578g
Sprzedam damską kurtkę 
skórzaną barany. stolik 
wschodni tłoczona metalo 
wa nłyta rzeźbiony z lam 
pa stojącą, obrazy olejne 
i inne, konia na biegu­
nach. ul. Prześwit 3. tele­
fon 457-62 przy ul. Szy­
dłowskiej 60. 29579g

pow. 
29552g

większe 
„Pras^"
dla 29460g.

kwaterunkowe 
ciepła woda na 
z c.o. Oferty 
Grunwaldzka 19

Sprzedam Syrenę 105 no­
wą. Oferty Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 29633g.
Sprzedam Warszawkę M-20 
cena 18.000. Karasiński 
Krosno 101. pocz. Mosina
pow. Poznań. 29635g

Pani wynajmie pokój u- 
meblowany na okres 3—4 
lat przy kulturalnej ro­
dzinie członek spółdziel­
ni mieszkaniowej naj­
chętniej śródmieście lub 
Jeżyce. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 ćUa 
29485g.

Sprzedam Mercedes V 170 
po remoncie. Czechosło­
wacka 69 m. 7.____ 29420g
Sprzedam Moskwicza 407. 
Poznań Opolska 53 m 3. 
tel. 217-09. 20459g
Kupię Syrenę.
Dodaniem ceny 
Grunwaldzka 
29469g.

Oferty z 
„Prasa"

19 dla

I Samotny, spokojny, pra- 
।cujący szuka niekrępują- | 
' cego pokoju. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
29500g.
Pani pracująca poszukuje 
pokoju, może być dwuoso 
bowy. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla i 

' 29522g. i

Przystojny lat 46 bez na­
łogów na stanowisku, roz 
wiedziony nie z własnej 
winy zapozna panią inte­
ligentną niezależną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 826p

Panna lat 21 posiadająca 
gospodarstwo poślubi ucz 
ciwego kawalera rolnika. 

; Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla.29224g.

: Rzemieślnik, wdowiec lat 
' 50. dobrze sytuowany z 
: mieszkaniem w Poznaniu
pozna 
wdowa 
wincji,

pania do lat 45 
lub panna z pro­

mile widziana.
Oferty „Prasa" Grunwal- 

l dzka 19 dla 29442g.

Dla mej córki wd0*Łnje 
30. wykształcenie sred^t 
milej prezencji, 
160 cm., materialnie n 
leżnej poznam niego pana w cel u ™ g 
monialnym. mat®"rica- 
niezależnego r 
niem. w wieku S3 3Scm, 
o wzroście ponad l 
Dyskrecja
Tylko poważne i a 
pujące oferty dla 
dri m waldzkaGrunwaldzka
29203g.

Dla panny lat 
kawalera z ”
kształceniem do vm, 
celu !"at,rym°S»ne' 
Zdjęcia mile 
Oferty „Prasa ur 
dzka 19 dla 293662^.

UWAGA MIESZKAŃCY LUBONIA!
Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 

w Poznaniu, ul. Głogowska 25
ZAWIADAMIA

że został otwarty zakład usługowy 
napraw sprzętu radiotelewizyjnego

w Luboniu, ul. Żabikowska 62
Zakład wykonuje usługi radiotelewizyjne
w ramach gwar a n c ji od płatnej w
zakładzie i w domu zleceniodawcy

Poza tym przyjmujemy zgłoszenia na naprawy 
telewizyjnych w Suchym Lesie sklep nr 64 i w Chludo
sklep nr 25. 9371-K1S GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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j obrad PKOlu

Celem - Montreal
, sportowa PKO1 wspól- 

^przedstawicielami związków 
nie ;^vch przeprowadza obecnie 
sportoWŁrtu poszczególnych dys- 

w Igrzyskach Olimpijskich 
cyPMonachium. Posłuży ona do 
w ^ania materiałów podsumo 
°Pda°ych udział polskie] ekipy w 
Ryśkach 1972 roku.

. .iłża szkoleniowa umożliwi 

.leśnie dokonanie korekty 
^"„orzy gotowań do Olimpiady 
p Montrealu w 1976 r. Dotych­
czas komisja zajmowała się m. in. 
na .nrzvgotowań i startów na- 

jeźdźców, kajakarzy, bok- 
łuczników, pięcioboistów, 

gfastyków, judoków i kolarzy.

Mistrzostwa bokserskie 
armii zaprzyjaźnionych 
w dniach 22-26 bm. odbędą się 

w Frankfurcie nad Odrą IX mi- 
errostwa bokserskie armii za- 

Wezmą w nich 
udział pięściarze z Bułgarii, CSRS, 
Kuby KRI-D, Rumunii, Węgier, 
«RR NRU i Polski. Będą to nie- 
nmal ’ małe” mistrzostwa Europy, 
bowiem w wielu zespołach wal­
czyć będą czołowi pięściarze kon­
tynentu.

Porażka Zjednoczonych 
w Gdańsku

Kolejna porażkę Donieśli hokeiści 
Zjednoczonych z Wrześni w me­
czu ze Stoczniowcem Gdańsk, w 
ramach rozgrywek o mistrzostwo 
U ligi hokeja na lodzie.

W pierwszym meczu Zjednoczeni 
zagrali poniżej możliwości, ulega­
jąc gospodarzom 10:4, w tercjach. 
1:2, 3:1. 6:1. Przez całe spotkanie 
przeważał Stoczniowiec. Słaba po­
stawa Zjednoczonych to wvnlk 
nie najlepiej zorganizowanej po. 
dróży do Gdańska. Zawodnicy 
przyjechali na godzinę przed roz­
poczęciem meczu.

W rewanżowym pojedynku ho­
keiści z Wrześni wypadli znacz­
nie lepiej, przegrywając snotKą- 
nie 5:3, w tercjach 1:1, 2:1 i 2:1.

W drużynie Zjednoczonych trud­
no kogokolwiek wyróżnić,, w nie­
dzielnym meczu cały zespół grał 
dobrze, zawiedli nieco napastnicy 
nie mogąc poradzić sobie z nie 
najlepszymi w tym dniu liniami 
defensywy gospodarzy, (zb)

Ocena sezonu turystycznego 
tematem obrad Komisji WRN

W Centrum Wyszkolenia Lotnicz ego APRL w Lesznie odbyło slęnlsław Kolasa zapoznał członków z 
dwudniowe wyjazdowe posiedzenie Komisji Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki WRN w Poznaniu. Głównym przedmiotem obrad była ocena 
przebiegu sezonu turystyczno-wypoczynkowego w 1972 r. na terenie 
Wielkopolski.

tegorocznymi osiągnięciami i do-

Obszerną informację na ten temat złożył z-ca przewodniczącego 
WKKFiT - Jerzy Żywiecki.

Największy ruch turystyczny za­
notowano w miejscowościach leżą­
cych na trasach międzynarodo­
wych E-8 1 E-83 oraz krajowej T-8. 
Do najczęściej odwiedzanych miej 
scowości należą: Poznań, Konin, 
Gniezno, Leszno i Kalisz. Wypoczy 
nek świąteczny mieszkańców woje 
wództwa poznańskiego koncentro­
wał się w tradycyjnych już rejo­
nach wypoczynkowych (pow. Gniez 
no, Wolsztyn, Leszno, Trzcianka, 
Chodzież, Poznań, Pojezierze Sie- 
rakowsko-Międzychodzkie). Z uwa­
gi na znaczny rozwój bazy tury­
stycznej coraz częściej odwiedzane 
są okolice Wągrowca, Środy 1 Go­
stynia.

Dzięki dużemu zaangażowaniu 
władz oświatowych, związków za­
wodowych 1 organizacji młodzieżo­
wych. ponad 300 tysięcy dzieci 1 
młodzieży skorzystało ze zorgani­
zowanych form wypoczynku.

W br. zanotowano także znaczny 
przyrost bazy noclegowej, szczegół 
nie sezonowej, a to dzięki oddaniu 
do użytku 5 hoteli, oraz całego sze 
regu domków i pawilonów campin 
gowych w wielu miejscowościach, 
letniskowych. Wzrosła również licz 
ba miejsc na polach namiotowych 
1 biwakowych.

Handel i gastronomia włożyły spo 
ro wysiłku, ażeby obsługa turysty 
była z Ich strony możliwie jak naj 
lepsza. To samo można powiedzieć 
o informacji turystycznej.

Pozytywnym zjawiskiem w tego­
rocznym sezonie była znaczna po­
prawa warunków sanitarnych, co 
szczególnie uwidaczniało się w 
ośrodkach wypoczynku świąteczne 
go.

Dzięki zwiększeniu liczby placó­
wek stałych 1 patroli MO oraz 
ORMO stan bezpieczeństwa w 
ośrodkach wypoczynkowych uległ 
dalszej poprawie. Lepsze wyposa­
żenie kąpielisk 1 drużyn WOPR-u w 
podstawowy sprzęt ratowniczy 
wpłynęło na zwiększenie Ich ope­
ratywności i skuteczności działania. 
Na szczególne wyróżnienie zasługu 
ją drużyny WOPR-u na kąpielisku 
Rusałka, w Wolsztynie, Chodzieży, 
Słupcy, Wągrowcu 1 Jeziorze Kier- 
skim.

Wprowadzenie w większych 
ośrodkach wypoczynkowych stałej 
opieki lekarskiej, spotkało się z 
dużym zadowoleniem letników 1 
turystów.

Gordon Banks
sportowcem roku

34-letni bramkarz angielski Gor 
don Banks, który w październiku 
uległ wypadkowi samochodowe­
mu, został ogłoszony brytyjskim 
sportowcem roku 1972 w dorocz­
nej ankiecie „Daily Express”. 
Banks, po skomplikowanej opera­
cji, nie wie jeszcze czy odzyska 
sprawność oka i czy będzie mógł 
powrócić na boisko piłkarskie.

Sportsmenką roku została rekor 
dzistka świata w pięcioboju 1 Je 
d^na zdobywczyni złotego meda­
lu w lekkiej atletyce dla barw 
angielskich — Mary Peters. (—)

Tegoroczny sezon turystyczny 
charakteryzował się również dal­
szym ożywieniem działań na rzecz 
urozmaicenia programów wypo­
czynku poprzez imprezy kultural- 
no-rozrywkowe. Do szczególnie 
udanych imprez należały: Rajd 
Chopinowski do Antonina, Mickie 
wiczowskl do Smiełowa, Rajd 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej do 
Konina 1 „Pometowców’‘ do Mosi­
ny.

W gospodarskiej dyskusji nace­
chowanej troską o dalszy rozwój 
turystyki 1 wypoczynku w Wlelko- 
polsce poruszono szereg spraw 1 
zagadnień mających na celu m. In. 
jeszcze lepsze przygotowanie bazy 
do sezonu w 1973 r.

Na zakończenie spotkania klerów 
nik CWL — komandor ppr. — Sta

Dobre lokaty rugbistów

robkiem Ośrodka oraz z 
mierzeniami na 1973 r.

Uczestnicy obrad brali 
spotkaniach z aktywem

jego za-

udział w 
związko-

wym i młodzieżowym miejscowych 
zakładów pracy, poświęconych za­

gadnieniom rekreacji i wypoczynku 
po pracy.

MARCIN RYDLEWICZ

Dnia 20 listopada 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąt, ojciec, teść J dziądzluś, śp.

HIERONIM TOMASZEWSKI
powstaniec wielkopolski,

oficer rezerwy, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
0 godz. 10.25 na cmentarzu junlkowskim, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

Dnia 20 listopada 1972 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 59 nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
1 dziadek

WŁADYSŁAW EREŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo - Główna.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, zięć 1 wnuki
Poznań, ul. Mińska 48. 30681g

żona z synami, synow'e i wnuki 
Poznań, ul. Głogowska 80 m. 7. 30618g

Dnia 20 listopada 1972 r. zmarł

ola 19 listopada 1972 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 

mi 8w„ moja najdroższa żona, śp.

IGNACY JANDY 
długoletni pracownik Zakładu Doświadczalnego 

BS1PE „Energoprojekt"

FRANCISZKA LIJEWSKA 
i domu PINDRAS

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
0 godz. u na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia w głębokim smutku pogrążony

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy
9429-K1

Poznań, Radosna 8 m. 3.
MĄŻ

30616g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 listopada 1972 r. w wyniku nieszczęśliwego 
wypadku zmarł nasz pracownik

inż. JANUSZ WOJTKOWIAK

Dnia 18 listopada '1972 roku zmarł nagle W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracownika 
bardzo łubianego przez wszystkich kolegę.

WOJCIECH WARDĘGA
Pracownik Miejskiego Handlu Mięsem 

w Poznaniu.
nu ^marłym straciliśmy serdecznego kolegę 

eo żałowanego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzętami 

Hodowlanymi w Poznaniu.

da L972Zet> odbędzie s5$ w środę, dnia 22 listopa- 
r‘ o godz. 11 na cmentarzu w

Ż6gnamy Go z glębokim ża]em
Klekrzu.

głębokiego

Rada Zakładowa 1 współpracownicy 
s 'ego Handlu Mięsem w Poznaniu.

9434-K1

1 ciężkiJ.St?pada 1972 r* zmarł po długich 
trzony cierpieniach w wieku lat 70. opa­
siemy nr^HIpen.tami św- mói najdroższy mąż. 
Achany u,.,?8Cle życia, brat, szwagier I nasz

“J wujaszek

Brunon janyska
emeryt PKP

o So^^j anb?dzle si^ w piątek, dnia 24 bm. 
ŚW, żałohn. ° na cmentarzu górczyńskim. Msza 
w Pościel.dnia 25 bm. o godz. 7.30 
klrą. " Marii Królowej przy Rynku Wildec- 

^żkim smutku pogrążona

p żona z rodziną
Sl sl? o nieskładanie kondolencjl.

30669g

Dnia 21 listopada 1972 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza najdroższa tona, mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA KAPAŁA
Z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznąń. ul. Knapowsklego 30 m. 9. 30668g

Dnia 18. XI. 1972 r. zmarł w wieku 61 lat nasz 
były długoletni pracownik (rencista)

KORNEL PRIEBE
W Zmarłym straciliśmy byłego pracownika, 

dobrego przyjaciela 1 kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 

POP 1 Załoga
Poznańskich zakładów Naprawy Samochodów 

oraz Grono Emerytów.
9402-K1

Rugbiścl Poznania pomyślnie za­
kończyli tegoroczny sezon rozgry. 
wek.

Zarówno reprezentant I ligi — 
Polonia, jak 1 walczaca w II lidze 
— Posnania, potwierdziły swoją 
wysoką formę. Obie sekcje za­
wdzięczają to wytrwałej 1 soljd- 
nej zaprawie i treningom prowa­
dzonym, dzięki korzystnym wa­
runkom atmosferycznym, do ostat­
niej chwili na zielonej murawie.

Szczególnie dobrze wypadła Po­
lonia, której ligowa piętnastka w 
ciągu czterech dni rozegrała dwa

tabeli, znacznie zbliżając sle do
przodownika w I lidze AZS

mecze silnyml przeciwnikami.
Jak już informowaliśmy Polonią
pokonała 
mistrza

w meczu towarzyskim
Jugosławii Dynamo

Pencea 61:0. W niedzielnym, ostat­
nim pojedynku o mistrzostwo I 11-
gl Poloniści wygrali z Lechią
Gdańsk 23:12. Wynikiem tym Po­
lonia umocniła swoja pozycję w

Sport w środowisku akademickim

Warszawa. Akademicy w tym se­
zonie przegrali tylko jeden mecz, 
właśnie z Polonią.

Następne miejsca w tabeli (za 
AZS-em 1 Polonią) zajmują Lechia 
Gdańsk, Skra Warszawa, Budo­
wlani Łódź 1 Bałtyk Gdynia.

Posnania zakończyła mistrzow­
skie zmagania w Sopocie, gdzie 
wygrała z miejscowym Ogniwem 
14:7, zajmując w tabeli II li£i. dru­
gą lokatę za Czarnymi z Bytomia. 
Jeżeli obie te drużyny w przy­
szłym roku utrzymała swoje po­
zycje w tabeli, zapewnią sobie 
awans do I ligi.

Korzystne dla rozwoju tej dys­
cypliny w Wielkopolsce byłoby 
stworzenie sekcji np. w Pile, Ka­
liszu, Gnieźnie czy Ostrowie, w 
oparciu o większe zakłady pracy.

(tp)

Warunki nie zawsze idealne
Jesień bywa zazwyczaj okresem 

kiedy obserwujemy nasilenie ma­
sowych imprez sportowych w śro­
dowisku akademickim. Nie ina­
czej było i w tym roku. Niedaw 
no zakończono mistrzostwa pierw­
szych lat w grach zespołowych 
wszystkich wyższych uczelni Po­
znania, odbyły się również inne 
tego typu zawody.

Panuje powszechna opinia, że 
poznański AZS, zajmujący się 
całokształtem spraw związanych 
ze sportem akademickim, jest 
organizacją potężną, skupia bo­
wiem w swych szeregach ponad 
4 tys. osób. Odejmując od powyż 
szej liczby tysiąc osób zajmują­
cych się sportem wyczynowym, 
otrzymujemy rzeczywisty obraz 
usportowienia studentów. Na oko 
ło 30 tys. młodzieży studiującej w 
Poznaniu tylko 3 tys. osób ma 
mniej lub bardziej systematyczny 
kontakt ze sportem.

Nawet pobieżne informacje po­
zwalają stwierdzić, że zaintereso­
wanie sportem w tym środowisku 
jest znacznie większe.

Działalność sportowa w szkole 
wyższej jest domeną klubu uczel 
nianego AZS, przy współpracy 
studium WF: Praktycznie, w każ 
dej uczelni prowadzone są zajęcia 
w kilku lub kilkunastu sekcjach. 
Obraz jednak nie byłby pełen bez 
podania czym rozporządzają klu­
by uczelniane, a więc, odwieczny 
problem bazy.

Najlepsze warunki do uprawia­
nia sportu ma młodzież WSWF-u, 
WSE i WSR dysponują tylko „sa­
lami” gimnastycznymi, ale te nie 
mają nawet wymiarów prawidło

wego boiska do siatkówki. Wyż­
sze szkoły artystyczne nie posia­
dają nic. Mimo, iż do UAM-u na 
leżą trzy sale gimnastyczne, to 
jednak tylko 6 procent studentów 
stanowią członkowie AZS-u. Jest 
to typowy przykład Jak ścisły jest 
związek miedzy stopniem uspor­
towienia a liczbą miejsc w salach 
i na boiskach. Pamiętać należy, 
że wymienione obiekty są przez 
kilka a niekiedy nawet kilkanaś­
cie godzin dziennie zajęte na 
obowiązkowe zajęcia wf. Niedosta 
teczna liczba sal uniemożliwia 
objęcie wszystkich studentów 
pierwszych lat zajęciami wycho­
wania fizycznego. Na Politechnice 
zajęcia takie odbywają się tylko 
przez trzy, a na Wyższej Szkole 
Rolniczej przez dwa semestry stu 
diów.

Jeszcze gorzej sprawa ta wyglą 
da w osiedlach domów akademie 
kich. Asfaltowa płyta na osiedlu 
Winogrady, takaż sama na osie­
dlu przy ul. Kórnickiej, umożli­
wiająca grę w piłkę ręczną lub 
w kosza — to wszystko. Sali glm 
nastycznej lub pływalni nie prze­
widują nawet plany perspekty­
wiczne. Ustawienie stołu ping­
pongowego, lub przeznaczenie 
wyremontowanej własnymi siłami 
piwnicy na siłownię, to wszystko 
czego mogą dokonać studenci. 
Nie dziwmy się zatem jeśli for-

tu sportowego. Zbudowano co 
prawda stadion przy ul. Pułas­
kiego, Jednak specyfika roku aka 
demicklego powoduje, że obiekty 
tego typu najbardziej potrzebne 
są w okresie listopad—-kwiecień.
W rezultacie stadion jest wykorzy 
stany tylko------- * * ‘ '
roku.

Działacze 
wego AZS 
atrakcyjne 
być może

przez 1—2 miesiące w

Zarządu Srodowisko- 
wymyślają ciekawe, 
imprezy studenckie, 

dzięki ich wysiłkowi

my spędzania czasu 
zostawiają niekiedy 
czenia.

W całym okresie 
szkolnictwo wyższe

nie otrzymało ani

wolnego po- 
sporo do ży

powojennym 
w Poznaniu

nastała moda na sport w środo­
wisku akademickim. Cóż z tego 
jeśli nie ma gdzie tego sportu 
uprawiać.

Plany budowy sal gimnastycz­
nych są systematycznie skreśla­
ne przy realizacji inwestycji, wy 
budowanie zwykłej płyty asfalto­
wej wymaga stosowania tylu 
zabiegów, że potrafią one 
załamać nawet wytrawnych dzia­
łaczy. Plan budowy przystani 
wioślarskiej czeka na realizację 
Już od dziesięciu lat. Obiekty któ 
re miały służyć rportowi wyko­
rzystywane są zupełnie inaczej — 
lista uwag mogłaby być znacznie 
dłuższa. W zamierzeniach istnie­
je budowa sali gimnastycznej na 
terenach stadionu, ale w perspekty 
wie trudnej do określenia nawet 
dla optymistów.

A przecież niezbędne jest aby 
absolwent nowoczesnej uczelni 
wynosił obok przygotowania zawo 
dowego, umiejętność racjonal­
nego organizowania wolnego cza­
su, z pożytkiem dla siebie 1 spo­
łeczeństwa. O roli sportu w tym
względzie nie trzeba nikogo prze- 

jednego obiek-konywać. (zb)

tl9 listopada br. zmarła najukochańsza mamu­
sia, córka, żona, siostra, szwagierka 1 cio­
cia, śp,

REGINA MARIA z POLCYŃÓW 
DEMBIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Szczepankowo. 30651g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, iż dnia 19 
listopada br. w 83 roku życia odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

i ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

HELENA MENDE
Z PNIEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w Ostro­
wie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

30633g

tDnia 18 listopada 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 83

WINCENTY RZEZNIK
Pogrzeb odbędzie się .w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki

Poznań, Rodziewiczówny 32. 30630g

tDnia 19 listopada 1972 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza kochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

GERTRUDA FLAUM
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o godz. 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Jackowskiego

Junikowskim.

siostry 1 rodzina

9 m. 1. 30620g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 17 listopada 1972 r. odszedł 
od nas niespodziewanie przeżywszy lat 61, mój 

najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, nasz 
drogi ojczulek, teść i dziadek, śp.

PIOTR KONOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu.

W smutku pogrążone

żona, córki z mężami i wnuczek

Swarzędz, ul. Staszica 46. 30495g
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Pracownicy poszukiwani
KUCHARKA do stołówki zakładowej potrzebna. 

Zgłoszenia Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„PRASA" w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 p. 18.

9419-K1

Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Woje, 
wódzklej Rady Narodowej w Poznaniu, zatrudni

REWIDENTA.
Wymagane wyższe wykształcenie 1 jeden rok pra­

cy w księgowości budżetowej, lub średnie wykształ­
cenie i trzy lata pracy zawodowej w księgowości 
budżetowej.

Warunki pracy 1 płacy, zależne od kwalifikacji, do 
omówienia na miejscu.

Zgłoszenia w pokoju nr 44, Al. Stalingradzka 18.
9370-K1

12 listopada 1972 roku zmarła w Szczecinie, śp.

JÓZEFA HIEROWSKA
primo voto SZYMANOWSKA 

z domu WYPIJEWSKA

o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu 

mąż, córki, zięć 1 wnuczka
2124-K2

+ Dnia 19 listopada 1972 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 70 nasza droga 1 kochająca mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia

WALENTYNA NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia i: bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu Junikowskim.

RODZINA

Poznań, Jeżycka 35. 30640g

• t p.
ZE STANKIEWICZÓW

KAZIMIERA DYDUSIAKOWA 
najukochańsza 1 nigdy niezapomniana matka 
1 siostra, zmarła w Poznaniu, dnia 19 listopada 
1972 r., opatrzona Sakramentami św.

Wyprowadzenie drogich zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku, odbędzie się dnia 23 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Zegnamy Ją w nieutulonym żalu

córka, siostry, brat i rodzina
306669

tW dniu 20 listopada 1972 r. zmarła po bardzo 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy

lat 62, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa żona, mamusia, teściowa, babcia, sio­
stra i bratowa

ANIELA GRZESIAK
z domu GŁOWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa, wnuki i rodzina

| Poznań, Małeckiego 13. 30682g
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LISTOPAD Marka,
Cecylii22

Środa Słońce: 7.23—15.53

Aspiracje i dążenia młodzieży wiejskiej

Marzy im się inne życie
£ TEATRM J

W POZNANIU

POLSKI - g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa­

nów”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK - g. 11 „Błękitna 

jeż”.

t KINA 1

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Powrót na 
miejsce wypadku”; Lech: „Ona i 
on”.

KOŚCIAN: „Kto śpiewa nie grze 
szy”.

LESZNO: ,,Love story”.
NOWY TOMYŚL: „24 godziny z 

życia kobiety”.
OBORNIKI: „Dziewczyna z wa­

lizka”.
ŚREM Słonko: „Ostatnia gra Ka 

rima”; Klubowe: „Był sobie łaj­
dak”.

ŚRODA: „Ulika”.
SZAMOTUŁY: „Wódź Semino- 

lów”.
WĄGROWIEC: „Kochanka bun­

townika”.
WRZEŚNIA: „Niedźwiedź i la­

leczka”.

t RADIO J

Środa — program i? Fala 
1322 m: 7.55 Muz rozrywk.: 8.08 Fe 
lieton dnia: 8.21 Co słychać w 
świecie: 8.30 Konc, życzeń: 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy: 9 Dla kl. I i II (wvch 
muzyczne) „Pomachajmy rekami”: 
9.20 Suity kompozytorów polskich- 
10.05 „Cet czy licho” — powieść 
10.25 „Przeboje młodzieżowe daw­
ne i nowe”: 11 Dla kl. VHI (che­
mia) „O wodorze — inaczej”: 11.25 
„Sylwetka piosenkarza — Anatol' 
Korolew”: 11 45 Public, miedzy 
narodowa: 12.25 Graia śląskie or 
kiestry dete: 13 Dla kl. I i TI (jez 
polski) ..Kolorowe listy”; 13.25 Od 
przyśpiewki do przyśpiewki: 13.40 
Winnej. lepiej taniej: 13 Rep lite 
rackl pt. „Zagadka”: 14.20 Rep. z 
III Festiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej w Katowicach: 15.0' 
Godzina dla dziewcząt i chłopców- 
IR.05 Alfa i Omega: IR.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19.15 Kunić nie kunić — posłuchać 
warto; 20.30 Miniatury rozrywko­
we: 21 Naukowcy rolnikom: 21.2' 
Rozmowy o wychowaniu: 21.35 Ka 
leidoskop kulturalny: 22.05 Utwora 
chóralne R. Twardowskiego w 
wvk. Chóru Rozgł Wrocławskie! 
PR: 22.25 O przekładach radziec 
kich mówi H ł.adosz: 22.40 Graj” 
orkiestry; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Konc. symf.; O.U 
Program nocny.

WIADOMOŚCI* 5. 8. 7, 8, 10 
12.05, 15. 18. 20. 23. 24. 1. 2.

PROGRAM TI- Fala 407 m 1 UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. Dęta 
pd H. Beimcika: 8.35 „Narodziny 
Tarpana” — rep.: 8.50 Mel. lud 
W’vk. Zespół T udowv PR w War­
szawie: 9 Mol. snrzed lat: 9.35 
Pachnie lat 70: 9.50 Znane I nie- 
zanomiane pleśni rosyjskiej ziemi 
10.10 W svnkonnwvm rytmie: 10.2* 
Rozmaitości łiteracko-mnzyczne- 
11.25 J. Brahms — Wariacje I Fu 
ga na temat Haendla: 13 Czas do 
hrvch gosnodarzy; 13.15 10 minut z 
Zosn. J. Miliana: 13.25 And. dziecle 
ca: 13.40 „Pewneeo dnia w paź­
dzierniku”: 14 05 Snotkanle z M 
Polnareffem — piosenki: 14 25 Ka­
pela włościańska Namysłowskie 
go: 14.45 „Bekitna sztafeta”: 15 
Konc. muz. rnsviskiej i radziec­
kiej; 17.15 And Red Oświatowej 
17.25 And. dokumentalna nt. „Wini 
kopolska — 47”; 17.55 Radionx- 
press; 18.05 Muzyka rnzrvwk.: 18.20 
Sonda — dźw nrzeglad społ.-eko­
nomiczny; 19 15 Jezvk francuski 
19.31 Teatr PR — Studio Wsnół 
czesne „Joanna”; 20.31 Fn1infOr 
muzvcznv J Waldorffa: 21.OS Muz 
rnzrvwk.: 21.20 Ren. z przesłuchań 
ITT etanu VI Mledzvnar Konkur­
su Skrzvnrowego im. H Wieniaw 
skie^o- 22.33 Z twórczości J. S. Ba 
cha: 23.15 OTRT. Cvk1: „Nauka w 
służbie pokoju”; 23.35 Zatańczy­
my?

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30
8.30. 9.30, 12.05. 14 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.30 Diamenty z Sierr? 
I.eone — eaweda- 8.05 Mój magne­
tofon: 8.35 Szwedzki ekspres mu 
zyczny: 9 „Maminsynek” — pow 
9.10 7 nagrań R. Casadestis — Mati 
rice Rave1 — Koncert forten.: 9.3c 
Nasz rok 72: 9.45 Sniewa J. Feli- 
ciano: 10.05 „Podmiejska rozmo­
wa” P. Carstena i Z. Namysłów 
svingn: 10.15 Jeżyk niemiecki: 10.3' 
Wszystko dla pań: 11.45 „Konier 
wieczności” — now.: 12.25 Za kie 
równica: 13 Na olsztyńskiej antę 
nie; 15.10 Alhiim muz. uniwersal­
nej: 15.30 Herbatka przy samowa­
rze: 15.50 Muzyczna pocztówka z1 
Gruzji: 16.05 Mydło — gawęda: 
16.15 „Kyrie” G. Becaud: 16.25 Mu 
zvka w katedrze oHwskiei: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Maminsynek”: 
— now.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Trybunał lubelski: 18 Przebój za 
przebojem: 18.30 Polityka dła wszy 
stkich; 18.45 „Pnaca róża” — F. 
Woliera: 19.05 Pow. w wvd. dźw. 
„Woina i nokój”: 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Reminiscencje 
muzyczne: 20.*5 Rvtm i piosenka! 
2’ 05 Teatrzyk „Zielone Oko” — 
..Śnieżny lamnart”: 21.30 Groteski 
Fagawu: 21.40 Dzwonv Rostowa 
Wielkiego — gawęda: 21.50 Onera 
tygodnia: — .Tosca”: 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Ted Zap 
relin; 22.15 Trzv kwadranse jazzu: 
23 Miniatury nontvckle — Tmnresie 
z podróży: 23.05 Muzyka nocą: 
23 50 ftnlewa Claudio Baglioni.

i nauka w OHP trwa 
W tym czasie junacy 
czają do zasadniczych 
zawodowych, a po ich 
czeniu otrzymują świadec­
two robotnika oraz odbvcia 
praktyki zawodowej. Junacy 
otrzymują zakwaterowanie, 
częściowo odpłatne wyżywie­
nie i odzież, biorą udział w 
działalności kulturalno-oświa­
towej itp. Szczegółowych in­
formacji co do warunków po 
bytu w OHP udzielają ko­
mendy hufców pod wymienio 
nymi adresami, (mb)

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10.30 
12.05. 15. 17. 19 22.

8 nio« wifi Korni ski ar
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Kim chcą być, jakie mają 
aspiracje zawodowe, do 
czego zmierzają w życiu 

osobistym wiejskie dziewczęta 
i chłopcy, a także jakie normy, 
wartości oraz wzory sukcesu 
kryją się za tymi dążeniami? 
Oto pytania, które postawiła 
sobie dr Maria Loś z Polskiej 
Akademii Nauk. Aby uzyskać 
wiarygodną odpowiedź autorka 
przeprowadziła w trzech wy­
branych, różniących się zasad­
niczo. powiatach głównych re­
jonów rolniczych Polski bada­
nia, które objęły uczniów 
VI, VII i VIII klas szkół pod­
stawowych.

Dla pełniejszej reprezentacji 
w każdym z tych regionów wy 
brano po dwie wsie krańcowo 
różniące się pod względem roz­
woju ekonomicznego. Ogółem 
badaniami objęto 261 uczniów, 
z czego 130 we wsiach wysoko 
rozwiniętych i 131 we wsiach 
zaniedbanych oraz tyle samo 
ich matek, ojców lub opieku­
nów. Uzyskane informacje 
wzbogacone zostały wizytami 
w domach rodzinnych bada­
nych uczniów, wywiadami z 
nauczycielami, analizą arkuszy

\ ze^szad^,/ 
/o VMsiqstkim\

NAJLEPSZY KLUB

LESZNO. W Domu Kultury od­
byt się powiatowy finał turnieju 
ń/iedzy o Związku Radzieckim, 
oołączony z imprezą, podsumo­
wującą konkurs na najlepszy 
klub wiejski w powiecie. Naj­
większym zasobem wiedzy o Kra 
iu Rad wykazała się Grażyna 
A/oźniak ze Swięciechowy. Uczest 
nicy finału otrzymali nagrody 
rzeczowe, ufundowane przez Za 
rząd Powiatowy TPPR I Komitet 
Kultury i Sztuki. W rywalizacji 
o miano najlepszego klubu wiej 
skiego zwyciężył Klub „Ruch”

Robczysku (piszemy o nim od 
dzielnie). Kluby, które uplaso­
wały się w pierwszej dziesiątce 
wyróżniono cennymi upominka­
mi i dyplomami uznania, (r)

KIERMASZ DLA SMAKOSZÓW

LESZNO. W restauracji „Wiel- 
kopolanka” odbył się doroczny 
kiermasz wyrobów cukierniczych 
i garmażeryjnych z ryb i drobiu, 
zorganizowany przez Leszczyń­
skie Zakłady Gastronomiczne. W 
Imprezie, która miała na celu spo 
pularyzowanie tanich dań garma 
żeryjnych, wzięły udział podległe 
LZG restauracje: „Leszno", 
. Wielkopolanka", „Bar dworco­
wy”, „Pod Łabędziem”, „Zaci­
sze" oraz wytwórnia ciast. Na 
kiermaszu czynne byto również 
stoisko Zgorzeleckich Zakładów 
Spożywczych PT, które zapre­
zentowało własną produkcję 
cocktaili i koncentratów, (r)

DIAMENTOWE GODY

OBORNIKI. Jubileusz 60-lecia 
pożycia małżeńskiego obchodzi 
li ostatnio Wiktoria i Piotr Flor­
kowie, zamieszkali przy ul. gen. 
Świerczewskiego 61. Oboje, mi­
mo że mają już po prawie 85 
lat, nie narzekają na zdrowie, co 
— jak twierdzą — zawdzięczają 
przede wszystkim codziennym 
długim spacerom: lubią także 
dużo czytać. Wychowali 1 córkę, 
doczekali się 4 wnuków oraz 4 
prawnuków. Z okazji diamento­
wych godów W. i P. Florkowie 
podejmowani byli w USC przez 
gospodarzy powiatu i miasta. Od 
znaczeni oni zostali medalem za 
długoletnie pożycie małżeńskie 
oraz obdarowani wiązankami 
kwiatów, (bop)

telewizja J

Środa — PROGRAM I; 9.40 
— „Chodząc do Moskwie” — film 
fab. nrod. radź,; l0f>5 — Dla szkół 
— Historia (kl Vf: „Złotv wiek 
Aten”; 12 45 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Mechanizacja zbioru zbóż 
kombajnami” — cz. I; 13.20 — Me­
chanizacja rolnictwa — cz. II; 
13.50 — 7 cyklu: ,.Wvbleramy za­
wód”: 15.20 — Politechnika TV — 
Matematska — Kurs przygotowaw­
czy: „Równania algebraiczne”.
„Nierówności algebraiczne”: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla młodvch 
widzów Wahadło”’ 17 05 — Dla 
dzi»ci: „A lak hedzie słońce i no 
goda” — widowisko teatralne: 17 35 
— ITP: 17.55 — Sylwetki X Muzy 
— Jan Englert: 18 25 - „Teleskop”: 
18.45 — Przewodnik no współczes­
ności: 19 20 — Dobranoc 1 Dzien­
nik: 20.05 — „Słvnne ucieczki” — 
film fab. prod. franc. — ode. pt. 
„Henryk Latude — czyli uparta 

ocen i danych statystycznych 
dotyczących wsi, jak również 
informacjami przedstawicieli 
lokalnych władz.

Zdecydowana większość 
uczniów (78,6 proc.) pragnie 
wyjechać na stałe do miasta. 
Przejawiają oni przy tym bar­
dzo krytyczny stosunek do za­
wodu rolnika, wsi i wiejskich 
warunków życia. Z 19,5 proc, 
tych, którzy chcieliby zostać 
na wsi, większość zamierza 
przejąć gospodarstwa po ro­
dzicach.

Hierarchizując uwarunko­
wania autorka zdecydowanie 
wskazuje na cechy ekonomicz­
ne środowiska jako decydują­
ce dla kształtowania się życio­
wych planów i dążeń. Inaczej 
mówiąc: między rozwojem wsi 
a poziomem aspiracji istnieje 
bezpośredni związek i odgrywa 
on ważniejszą rolę niż cechy 
osobowe i cechy charakteru.

Motywy, które przyświecają 
wyborowi zawodu, są następu­
jące: praca zgodna z zaintere­
sowaniami, dążenie do wyso­
kiego stanowiska i, znacznie 
rzadziej, chęć oełnienia pracy 
społecznie użytecznej. Wy­
sokie stanowisko w przyszło­
ści najbardziej pociaga uczniów 
z gospodarstw o najwyższym 
standardzie, których ojcowie 
pracują dodatkowo poza go­
spodarstwem jako robotnicy 
wykwalifikowani. Własne zain­
teresowania dominują przy 
wyborze zawodu wśród ucz­
niów słabo związanych z gospo 
darką, w minimalnym stop­
niu obarczanych pracami w go 
spodarstwie. którzy żvją w do 
brych warunkach bytowo-kul- 
turalnych. Płeć nie wpływa na 
poziom aspiracji, ma jednak 
istotne znaczenie dla kry­
teriów i motywów wyboru za­
wodu — dla chłopców najistot­
niejsze są zarobki i możliwość 
osiągnięcia wysokiego stano­
wiska: dla dziewcząt, perspe­
ktywa pracy społecznie użytecz 
hej.

Powszechne są marzenia o 
ukończeniu studiów — 47,1 
proc, ogółu badanych uczniów 
(57,8 proc, we wsiach wysoko 
rozwiniętych i 40,5 proc, we 
wsiach zaniedbanych). Gorzej 
natomiast z wiedzą, które za­
wody wymagają dyplomu wyż 
szej uczelni: tylko 20 proc, ba­
danych potrafiło je wymienić 
Większość uczniów wybierała 
zawody związane z usługami, 
oświatą lub pracą w najbliż­
szym zakładzie przemysłowym, 
a więc te, które zna i z który­
mi styka się na co dzień.

32 proc. badanych na 
pierwszym miejscu stawia 
osiągnięcie pozycji zawodowej 
zdobytej dzięki wysokim kwali 
fikacjom i wykształceniu. Spo­
kój oraz unikanie przykrości i 

cierpień stanowi ideał 22,5 proc. 
Osiąganie przyjemności, wy­
gód i dobrobytu — 20 proc. 
Szczęście rodzinne i satysfa­
kcje emocjonalne — 16.5 proc.

Porównując uzyskane dane z 
innymi badaniami nad mło­
dzieżą stwierdzono, że aspira­
cje młodzieży wiejskiej są od­
wrotnie proporcjonalne do mo 
żliwości ich realizacji. Np. 
atrakcyjność zawodu i wy­
kształcenia tak odczuwalna 
przez uczniów szkół podstawo 
wych. znacznie słabnie w przy 
padku uczniów średnich szkół 
zawodowych, chociaż mają oni 
już przecież bardziej realne 
szanse na zdobycie najwyż­
szych kwalifikacji. Można z 
tego wyciągnąć następujący 
wniosek hierarchia wartości

wola życia” (kolor): 21.05 — „Świat 
I Polska” (kolor): 21.40 — Po II 
etapie VI Międzynar. Konkursu 
Skrzypcowego im II. Wieniawskie 
go; 22.15 — Dziennik i wiad. spoi 
towe; 22.45 — Politechnika (powt.)

PROGRAM II: 16.30 — Nasze re­
cenzje: 16.45 — Świat w kamerze 
naszych reporterów: „100 milio­
nów lat w piaskach Gohi” — film 
Tele-Aru; 17.10 — „Pollena” — 
Poradnik kosmetyczny; 17.15 — 
„Po drugiej stronie Bałtyku” — 
OTV Szczecin na ekranie; 17.45 — 
Spotkania w muzeum; 18.15 — 
Szczecin na pięciolinii — magazyn 
nubl.-muzyczny; 18.45 — Jeżyk fran 
enski; 10.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Pr^ynomnienie”
(Poezia radziecka)’ 20.15 — „Ci 
che. wysokie lotv” (lotnicze dv 
lematy): 20>5 — Wieczór bez gwin’ 
dy — recital A. Piaseckiego; 2LU 
24 gnd-iny (kolor): 21.25 — ..Os? 
czenie” — .Pocztówka z Bnenn' 
Aires” — cz. II; 22.40 — Jeżyk ro­
syjski (powt.). 

uznawanych urzez młodzież 
zmienia się w zależności od 
aktualnej sytuacji oraz inter­
pretacji własnych możliwości i 
perspektyw. (API)

Młodzi goście 
z Finlandii 

w Wielkopolsce
W dniach od 17 do 22 bm 

gościła w Wielkopolsce delega­
cja fińskich organizacji młodzie 
żowych, w skład której wcho­
dzili: wiceprezydent Komitetu 
Koordynacyjnego Organizacji 
Młodzieżowych Województwa 
Jyvaskyla — Eero Rautqvirta, 
sekretarz — Matti Pylvinen 
oraz członek zarządu Komite­
tu — Erkki Haapamakl. Mło­
dzi goście z Finlandii zwiedzili 
Poznań i jego zabytki a także 
rozbudowujące się osiedla mie- 
szkaniowe i zakłady pracy.

Byli goszczeni m. in. przez 
sekretarza RN Poznania Józefa 
Switaja oraz członków organi­
zacji ZMS przy Zakładach 
HCP, studentów poznańskich 
uczelni i młodzież Hufca ZHP 
— Nowe Miasto-

W dniu wczorajszym w Mie- 
rzynie odbyli spotkanie z kie­
rownictwem Wojewódzkiego 
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych, a także z 
członkami organizacji ZMW 
przy PGR Ptaszkowo pow. No­
wy Tomyśl.

W rozmowach wymieniano 
doświadczenia z pracy organi­
zacyjnej oraz omawiano wa­
runki dalszej współpracy.

(wch)

Nowości „Estrady

Przegląd zespołów i solistów
Bez większych atrakcji, pod znakiem dobrze znanych ze­

społów i solistów krajowych zapowiada się na naszych estra­
dach okres zimowy i wiosenny. Nie stać nas na sprowadze­
nie wybitnych wykonawców zagranicznych spoza bratnich 
państw, musimy więc na razie kontentować się tym co sami 
mamy. Aby wypełnić tę lukę poznańska „Estrada” przygoto­
wała program możliwie najbardziej trafiający do młodzieży, 
uwzględniający aktualne trendy muzyki rozrywkowej, zwłasz­
cza renesans beatu i rock and roiła. Terminarz najważniej­
szych poznańskich imprez przedstawia się następująco:
11 grudnia w Operze — prze­

gląd czołowych zespołów roz­
rywkowych. pierwsza tego ro­
dzaju w Poznaniu okazja kon­
frontacji ich umiejętności. 
Także w grudniu występy 
Zdzisławy Sośnickiej i Walde­
mara Koconia oraz piosenkarza 
z Czechosłowacji Jirzigo Lau­
fra. Swego rodzaju nowością, 
nie tyle repertuarową, co or­
ganizatorską. będą „Poznap- 
skie muzykalia” cykl 
prezentujący czołowe 
muzyki młodzieżowej, 
wiedzmy wreszcie

imprez 
grupy 
Zapo- 

występy
Czesława Niemena oraz arty­
stów związanych na stałe z na­
sza „Estradą”: Maryli Rodo­
wicz, Urszuli Sipińskiej i An­
drzeja Dąbrowskiego.

Osobnym cyklem występów 
przypomniane zostało przez 
„Estradę” półwiecze istnienia 
ZSRR. Program „Pieśni, melo­
die i tańce Kraju Rad” z u- 
dzialem artystów republik ra­
dzieckich. prezentowany jest 
aktualnie w Wielkopolsce.

Poznańska „Estrada” jest o- 
becnie najprężniej działającym 
ośrodkiem regionalnym. Toteż 
jej właśnie powierzono przy­
gotowanie zespołu, który za­
prezentuje Polskę w między-

Zakładowy salon 
wystawowy w Kościanie

Na terenie Zakładów Urzą­
dzeń Chemicznych „Metal- 
chem” w Kościanie zorganizo­
wano stały salon wystawowy 
Na otwarcie przygotowano eks­
pozycję, której tematem były 
„Malarstwo rosyjskie i radzie­
ckie” oraz „Książki o Leni­
nie”. Obecnie salon wystawo­
wy prezentuje „Kościan w 
drzeworytach” czyli grafiki 
Stefana Bacha. W czasie trwa­
nia dekady „Człowiek — Świat 
— Polityka” przewiduje się 
ekspozycję książkową oraz fo­
tograficzną pt. „Piękno Kraju 
Rad”. Przygotowuje się też 
wystawę plakatu filmowego 

(ww)

Chodnikiem bezpiecznie,]

Ruch pieszych na ul. Brodowskiej w środzie jest znaczny 
Aby dojść do miejsca pracy, a szczególnie w okresie jesień, 
no-zimowym mieszkańcy korzystają z jezdni. Sytuacja ta 
zmieni się z chwilą oddania do użytku chodnika. Prace są już 

na ukończeniu.
Na zdjęciu: brukarze Stanisław Bukowski I Stefan Mateckl 

przy budowie chodnika, (za)
Fot. - H. Kamza

W Robczysku

Klub co się zowie!
Robczysko to mała wieś w powiecie leszczyńskim o 300 za­

ledwie mieszkańcach, nie posiada nawet szkoły. Dzieci do­
wozi się do oddalonych o 2,5 ku Pawłowic. Ma za to Klub 
Prasy i Książki „Ruch” i to klub co się zowie. Kieruje nim 
od 9 lat Zofia Kaźmierczak, wyróżniający się gospodari
wśród 507 wiejskich placówek
Z dyrektorem „Ruchu” w 

Poznaniu, Edmundem Droz­
dowskim odwiedzamy robczy- 
ską placówkę, by na miejscu 
wglądnąć w pracę tego wiejskie 
go domu kultury. Bowiem 
działalność tego klubu zasługu­
je na wyróżnienie, a jego osiąg 
nięcia godne są upowszech­
nienia.

W przytulnej i zaiste ze sma­
kiem urządzonej kawiarence 

„Ruchu” w Wielkopolsce.
zbiera się od mrocznych go­
dzin popołudniowych nie tylko 
łaknąca rozrywki młodzież; za 
glądają tu i starsi obywate­
le „na gazetkę” przy kawie, by 
i popatrzeć na telewizyjny 
program. Obok dzienników i 
czasopism posiada klub punkt 
biblioteczny — 300 tytułów- 
które raz na 3 miesiące wy­
mienia się z Pawłowicami. Ro­
tacja dobrze pomyślana: do­
pływ nowych książek zapew-

narodowej „Wiośnie Estrado­
wej 1973”. Świadectwem do­
brej pracy poznańskiej „Estra­
dy” są zresztą także sukcesy 
artystyczne, firmowanego przez 
nią zespołu „Roma”. Zespół 
ten. z nową premierą udaje się 
niebawem na tournee po Ka­
nadzie I USA.

Mniej widoczne, acz godne 
uznania sa również zabiegi 
„Estrady” o skupienie poznań­
skich środowisk twórczych, ku 
czemu dobra okazją będzie o- 
twarcie, ponoć już nieodwołal­
nie w przyszłym roku, klubu 
tych środowisk przy ulicy 
Masztalarskiej. (iw) 

W Gostyniu i Wągrowcu

Nabór do OHP
10 osób przyjmie jeszcze w

tym roku Ochotniczy Hufiec 
Pracy ZMS przy Przedsiębior 
stwie Budownictwa Rolnicze­
go w Gostyniu, ul. Granicz­
na 3, oraz 12 osób — Ochotni 
czy Hufiec Pracy ZMS przy 
PBRol w Wągrowcu, ul. Ta- 
szarowska 2. Chętni mogą 
zgłaszać się telefonicznie lub 
korespondencyjnie bezpośred­
nio do wymienianych huf­
ców, pod wskazanymi adresa 
mi. Należy zgłaszać się jak 
najprędzej.

OHP przyjmują młodzież od 
16 do 18 lat, z Skończoną szko 
łą podstawową, z tym że 
OHP w ‘Wągrowcu — po 7 
klasie szkoły/ podstawowej 
(klasę 8 kończy się w trakcie 

niony. 9
Klub w Robczysku stworzy! 

sobie świetne warunki pracy: 
sala imprez, prelekcji, wystę­
pów wszelkiego rodzaju (wraz 
z kabiną projekcyjną) pozwala 
organizować wieczory, które 
przyciągają spragnionych go­
dziwej rozrywki. Doskonale 
jest też wyposażenie sali; 8! 
wygodnych foteli na widowni, 
scena z odpowiednim zapltn 
.czem, czyściutko, estetycznie 
— słowem wiejski KM 
„Ruchu” z prawdziwego zda­
rzenia. .

Co się tutaj - PO?-* czVa‘ 
niem gazet, wypożyczaniem 
książek i piciem kawy 
^Ostatnio na przykład z ok a ' 
zji 50 rocznicy powstań. 
ZSRR odbyło się -Spotkanj 
muzyka", b^Hl *

skiej (ZSRR), zaglądają P« 
genci Instytutu Zacho ta* 
szczególnie zagadnień, 
sko-niemieckie zwabiają 
nych słuchaczy. vllłhuWRo^

Z innych inicjatyw| 
czysku na uwagę z H,skusje ni* 
nizowane dość często' >nt6w T«; 
filmami, odczyty Prevszfch^ 
warzystwa Wiedzy nje. W 
czy Domu Kultury sie kurif 
żym powodzeniem cieszą J0(le, 
kulinarne i raCJ0 Kot0 GosP0' 
nia. które urządza i
dyń. . . w Robc1'’’1"1

Niedawno powstał w 
zespół muzvęzno-w alaz|v 
wiem nieoczfkiwan Oto # 
pieniądze na ten ceu kur!«< 
nym z tegorocznych 
wojewódzkich L’klllb W 
przez „Ruch ’ i Z 
czysku zdobył pień 
Starczyło na zakllP : wesoł° * 
tów... Śpiewnie teraz i *
całej wsi. t. b. «■

Konkurs

pobytu w tym hufcu), Praca 
2 lata, 
uczęsz 
szkół 

ukoń-

na wspomni" 
bibliotekarzy 

cłową^-
Zarząd pols^’szenia Bibliotekarzy jald 

wraz z innymi „ osta'
pionu kultury r0''sponin^1 
nio konkurs na ■ b!b|iotf 
osób, związan-c' ^rzy 
karstwem. Organ _o-liwie 
ta drogą uzyskać mdane o pfj 
wszechstronmeiszej^^ 
cy, rozwoju hiblio^t 
wielkopolskiego Udz>a'
stwa po H woj pf
konkursie wzią ryto^d 
cownicy (także jaCo« I
wszelkiego rodzaju 
tego typu. . ń<

Spośród wsnornjH 
leży przysyłać 
rządu OUr^”st^inU,3''r71lH 
(Pozp^n. uł. ■ ' inie^ J 
nokój 6C6) w te n?1 
1973 r., szesna c h nag | 
zostanie wyrozn^_o) 
darni pieniężny


